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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących-
dziełach— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica M i.krotne obwieszczę-
Obwieszczania przyjmują, się za opłatą od 2—Artykuły nadsyłane do zamie
cie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za3-krotne kop. 1S-JArtyKu[y iaa j  D ziennika, 
szczenią w Dzienniku nie zwracają się. - . W e  wszys kich c > ki h 

naleiv oduoSió «ie wnrost do Dyrekcji obu Dzienników WarszawSKicn.

Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4 -  Kwartalnie rsrP>
_  - . —Miesięcznie kop. 6 7 —Bez odnoszenia w biurze Drrekcii nrpn.iTr,o..*„ - •P0k 4. “ “je  sie— Numer pojedynczy kop. 5 . - Z a  odnoszenie do domu, optac^sie’mmsfe

czme kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i t
rocznie rsr. 9 kop. 2 0 - Półrocznie rsr. 4 kop. 60. -  Kwartalnie rSr 2

M iesięcznie kop. 80. ' ' P'
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CIBe.— N a b o żeń stw o .— T ydzień  g ie łd ow y . W odociągi
w arszaw sk ie.— O dczyt o w ystaw ie  pow szechnej. M łyn  
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Z N ikołajew ska nad A m urem .— P o g o rzel.— M ąka z gro
chow in .—  O k óln ik i dek laracja .— K oncert słow iańsk i. 
W ybory; hr. G ołuchow ski; drogi że la zn e .— W zbron ie
nie hym nu ruskiego w  Pradze. — P odarunek  z Rosji do  
muzeum czesk iego. —  Francja. Narada m in sterjalna; 
kw estja rzym ska. — O rder.— P ru sy . S iły  zbrojne N ie 
m iec połu dn iow ych .— P . M ancin i.— K orespondencje  
ze L w ow a i P aryża .— R ozm aitości.

FEJLETON. -  N ied ou czek  (c . d.)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.___________________

DZIAŁ URZĘDOWY

dnia

Wars/awa.
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W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o

ALEXANDRA Ii-go,
C e s a r z a  i  S a m o m -r a d c y  W s z e c h  R o s ij , 

K r ó l a  P o l s k i e g o ,
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  I  i n l a n d z k i e g o .

& •, &• _
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.

Na przedstaw ienie Dyrektora Głównego Spraw 
Wewnętrznych z d. 22-go Sierpnia 

- -- - , zezwolenis
zwie Zawiadującego W łasną Jego

j poborze do wojska w gubernjach Królestwa Polskie- a) aby podległym sobie władzom i osobom zaleci 
go, postanowił i stanowi: i ły  do wykonywania przepisy zawarte w a r t  871 872

1) Wykonywanie obowiązków byłej Rady Lekar- ( i 873 tegoż II  Tomu Urządzeń Gubernjalnych ’jako 
skiej Królestwa, odnosząc) ch się do tegorocznego też określone w istniejących z obcemi mocarstwami 
poboru do wojska w gubernjach Królestwa Polskie i konwencjach, przepisy co do ujętych dezerterów woi 
go, wkłada się na zostającego przy Namiestniku w skowych , tudzież co do poszukiwania poddanych 
Królestwie Inspektora Lekarskiego, który obowiązki państw obcych, i 3
te wykonywać ma wspólnie z lekarzami cywilnym i j b) aby pierwszy oddział „Dziennika Gubernjalne-
wojskowym, wyznaczonymi przez Nam iestnika w Kró- [ go”, z naleźącemi do niego dodatkam i o poszukiwa-
lestwie, przy czem rewizja spisowych, zbrakowanych . niach, niezależnie od rozsyłania do podległych każ- 
przez gubernjalnych Naczelników wojskowych odby- demu Rządowi Guhernjalnemu władz i osób stoso
waną być winna stosownie do a rt 23-go Najwyższego wnie do art. 875 i 885 “  -------
Manifestu z dnia 29 Czerwca (11 Lipca) r. b. w obec ’
deputata ze strony wojskowej

2) Postanowienie niniejsze wniesione być ma do każdym z nich jest potrzebną dla rozesłania do 
Dziennika Praw, według przepisanego porządku. .— ........................

Działo się w Warszawie na 212 p o s i e d z e n i u  d n i a  
13 (25) P a ź d z i e r n i k a  1867 r.

Namiestnik w Królestwie 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) Hrabia Berg.

W nieobecności Członka-Zawiadującego Czynno
ściami Komitetu Urządzającego,

Dyrektor Kancelarji (podp.) Nieratow.

W Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA Ii-go,
Ce s a r z a  i  S a m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij ,

K r ó l a  P o l s k ie g o ,
W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o

etc., etc., etc.
Kom itet Urządzający w Królestwie Polskiem.

Na przedstawienie D yrektora Głównego Spraw 
W ewnętrznych z d. 23-go Stycznia r. b. 1867, Komi
tet Urządzający w rozminięciu Najwyżej w d. 19 (31)
Grudnia 1 8 6 6  r. zatwierdzonej Ustawy o Zarządzie 
Gubernjalnym i Powiatowym w Gubernjach K róle
stwa Polskiego, stosownie do Najwyższego Rozkazu 
w dniu 20-ym W7 rześnia r. b. zapadłego, postanowił 
i stanowi:

1) W  interesach d o ty czą cy ch  poszukiwania osób

Tomu I I  Urządzeń G uber- 
, njalnych, rozsyłały do wszystkich Rządów G ubernjal- 
| nych Cesarstwa i Królestwa, w takiej ilości, jaka  w 

każdym z nich jest potrzebną dla rozesłania do 
wszystkich podległych im władz i osób.

2) W ykonanie niniejszego postanowienia, k tóre za
mieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Rządy Gubernjalne w Królestwie Polskiem.

Działo się w W arszawie na 212 posiedzeniu,
13 (25) Października 1867 r.

nie do Nahvvzszego zezwolenia, oznajmionego w ode-11 majątków, Rządy Gubernjalne Królestwa Polskiego, 
z w ie 7 o w iJu ia c e eo  W łasną Jego Cesarskiej Mości . stosować się mają do przepisów w tym względzie u- 
K a n eid n r ia  do Spraw Królestwa Polskiego z d. 4  go stanowionych dla Rządów Gubernjalnych Cesarstwa, 
Października r  b Nr 3358, Komitet Urządzający zawierających się w art. 864 i następnych Tomu II  
zmieniając odpowiednie artykuły  Najwyższego Mam- ; Urządzeń Gubernjalnycn (wyd. 1857 r.). Na Rzą- 
festu z d 29 Czerwca (LI Lipcal r. b. o tegorocznym dy Gubernjalne wkłada się przeto obowiązek:

Namiestnik Królestwa,
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) H rabia Berg.
W  nieobecności Członka-Zawiadującego Czvnno 

ściami Komitetu Urządzającego, ^zynno-
D yrektor Kancelarji (podpisano) Nieratow .

K om isja L ikw idacyjna  w Królestwie P olskiem , po
daje do pow szechnej w iadom ości, iż w ynag rodzen ia  li
kw idacyjne: w ilości rs r. 3 ,0 0 4  kop. 56 , p rzypada jące  
na  mocy rozporządzenia K omisji z dn ia  2 1 P aźd z ie rn i
ka  (2 L istopada) r. b. Z acharjaszow i K ry  czy o sk ie m u ^  
w łaścicielow i dóbr Szyłańcie, położonych w G u b e rn ji"  
Suw ałksk iej, Pow iecie K alw ary jsk im , G m inie R an d ań , 
w ysłane zostało  do K asy G ubern jalnej S uw ałksk ie j, ce
lem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rs r. 665  kop. 67 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 
21 P aździe rn ika (2 L istopada) r. b. R udolfow i N aj- 
gebauer, w łaścicielow i dóbr Chociszew, po łożonych w 
G ubernji Kaliskiej, Pow iecie Końskim, G m inie K alino
wo, w ysłane zostało  do K asy G ubern jalnej K aliskiej 
celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rs r. 3 1 4  kop . 
72 , przypadające na  mocy rozporządzen ia  K om isji z d 
21 Października (2 L istopada) r. b. R udo lfow i R a d zy-  
mińslciemu. w łaścicielow i dóbr T uw alczew , po łożonych  
w G ubern ji K aliskiej, Pow iecie  K aliskim , G m inie B ła 
szki, w ysłane zostało  do K asy G ubern ja lne j K aliskiej 
celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rs r. 1 ,215  k o p '

F E J L E T O N  D Z IE N N I K A  W A R S Z A W S K I E G O .

N I E D O U C Z E K

(C iąg dalszy *)
_  Nie ma nic gwałtownego! Namyślę się jeszcze, 

w trąciła pani Janowa i rozmowę zwrócono na inny 
przedmiot.

Po upływie dni kilku, znowu Buczycki rzekł do
syna, , , ,

— Zazwyczaj bardzo m ałe jest pole do odzna
czenia się dla młodzieży średniej klasy. Po biu
rach pełno, dzierżawy drogie, do rzemiosł szlachta 
nie rzuca się jeszcze u nas. Pan Bóg wie co obrać!... 
Gdybyś skończył Marymont, p rz e b y ł praktykę gospo 
darską, możnaby cię dobrze ożenić... Pan Bóg me 
odmówił ci urody...

— Ojciec żartuje!
— Dla czego? . ,
— Mężczyzna, żeby m iał być winien przyszłość 

swoją kobiecie?., nie! to nie po męzku!... Zbyt du
mny jestem  na to...

— Kobieta powinna mieć posag, a mężczyzna ro
zum!

— A ja  sądzę, że mężczyzna i chleb mieć powi
nien...

* )  P atrz  N °  2 2 8 , 2 2 9 , 2 3 0 , 2 3 1 , 2 3 2 , 2 3 4 ,  2 3 5  
2 3 6 , 2 3 7  i  2 4 1 .

— Główna zasada, rzekł Buczycki, ażeby wznieść 
się bez postępowania złą drogą ..

— I nie poniżać się...
— A! toć ja  wiem o tem  mój kochany!... Przecie 

widzisz jak  postępowałem całe życie, do czego dą
żyłem...

Nareszcie, upłynął miesiąc, drugi i trzeci, a gdy 
Stauisław nie obmyślił nic stałego, ojciec taką dał 
mu radę:

—  Dostaniesz odemnie 500 złotych i garderobę, 
bo więcej dać ci teraz nie mogę—i pojedziesz do W ar
szawy.

— Jeden z twoich braci stryjecznych ożenił się 
niedawno, jest człowiekiem bardzo porządnym, ma 
dobrą posadę, udasz się więc pod jego opiekę, a on 
doradzi ci i pomoże w każdym wypadku. Zechcesz 
wstąpić do Marymontu, dobrze!... toć jeszcze wysku
bię się na opłatę wpisu... Chciałbyś iść do uniwersy
tetu, może mógłbyć otrzymać stypendjum, a jeżeli 
do urzędowania, to w Warszawie (jak mówią) jest 
wielki ołtarz i o awans łatwiej niż w gubernji.

Po tej ostatecznej naradzie, przygotowano znaczny 
zapas garderoby i bielizny dla Stanisława, ojciec wy
liczył mu 75 rubli, pobłogosławił, macoszka poże
gnała go bardzo czule, braciszek obiecał, że przyje- 
dzie do niego, pani Tadeuszowa przydała mu spinkę 
brylantow ą, pierścionek z perełkami, 25 rub li—i od
prowadziła go na pocztę.

Nad ranem  dnia następnego, bohater nasz u jrzał 
już W arszawę. P rzed rogatkami, przypatryw ał się

porządnym budynkom, w mieście zastanowiła go ol
brzymia przestrzeń murów, na poczcie opłacił się 
strażnikom i odniesiono mu rzeczy do rzym skiego 
hotelu.

Przespawszy się cokolwiek, otworzył okno na ulice 
i zaczął przypatrywać się przechodniom. P unk t ten 
jest dosyć uczęszczany, więc z godzinę przyglądał się 
tłum om  ludzi, co raz nowych, co raz innych, dziwił 
się, że każda twarz obca, że n ik t nie staje, nie za
trzym uje się, nie wita się głośno, nie całuje ale każ
dy biegnie prędko, szybko, Bóg wie dokąd, po Co?...

Zrobiwszy taki przegląd, ubra ł się jak  mógł naj
staranniej, wstąpił do fryzjera, rękawicznika, zaw ró
cił znowu do hotelu—zjadł śniadanie, obejrzał bufet 
w pierwszym pokoju i szyby kolorowe, przeczytał 
wszystkie karty  i książeczki z jadłospisem , zapłacił 
— i kazał zawieść się dorożkarzowi na Nowy Świat 
gdzie mieszkał jego b ra t stryjeczny Józef Buczvcki’

Stróż wskazał mu mieszkanie, bilet wizytowy przy- 
epionyna drzwiach zapewnił go o tożsamości loka

lu, więc zadzwonił. Godzina by ła  12 to ie s tta  o k tó 
rej żony urzędników powróciwszy z kościoła ź taro 
z przelotnych wizyt, od

du Na l r ‘y m  u nU^  P°śpiechu w gotowaniu obia-
?  os dzwonka, wybiegła do drzwi pani Jó-

hrnnołh ^ n a s to le tn ia  m ężatka, ładna, żywa, wesoła 
orunetKa, a otworzywszy— i ujrzawszy jakiegoś wy- 
Ryzowanego elegancika z prowincji, co dało się po
znać po rum ieńcu, stroju i uieśmiałośei, zapytała się: 
Lo pan sobie życzy?
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73, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
2 i ’ października (2 Listopada) r. b. Paulinie Ohruc- 
lciej, właścicielce dóbr Mamki, położonych w Gubernji 
W a rsz a w sk ie j,  Powiecie Warszawskim, Gminie Brudno, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, 
celem w ypłaty komu nałoży; — w ilości rsr. 1,267 kop. 
7 3 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z

W  rozkazie O ber-P olicm ajstra  do p o lic ji w ykona
wczej w ydan ym , zamieszczono: W kontrakcie zawartym 
z decyzji b. rady administracyjnej na 12-letnią dzierża
wę Dworu Gościnnego od dnia 22 grudnia (3 stycznia) 
1866/7 r,. wyrażono: w żadnym sklepie, składzie i s tra 
ganie, mieszczących się w gościnnym dworze, nie może 
odbywać się sprzedaż wódki, piwa i innych trunków, jak

N om inacje.— Przez Najwyższy rozkaz zdm a .g^ 0. 
dziernika r. b., mianowani zostali: liczący się w p1 ^
cie a rm ji p u łk o w n ik  Dube — d o w ó d cą  i7-go aI'° .'^nćjel'  
sk ieg o  p u łk u  p iech o ty  Je g o  C esa rsk ie j W y so k o  ci . g 
k ieg o  K sięc ia  W ło d z im ie rz a  A lek sa n d ro w ic z a , w m

ory zaiiozuuy «.ostał do 
choty armji i wojsk rez Twowych; p  u  1 k  o  w n i  k

dnia 21 Października (2 Listopada) r. b. Janow i i j również .świeżego mięsa. Gdy jednak pomimo tego za- 
Agnieszce B u iyń sk im , właścicielom części wsi Józefów, : w wielu sklepach i straganach gościnnego dworu,
położonej w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezin- j sprzedaż świeżego mięsa prowadzi się, w zastosowaniu 
skim, Gminie Mroga-dolna, wysłr-ne zostało do Kasy j « ę  przeto do o lezwy M agistratu miasta W arszawy, za- 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu na- j lecam policji wykonawczej zarządzić usunięcie tej sprze- 
leży; — w ilości rsr. 3,300 kop. 61, przypadająca na i dąży i niedopuszczenie jej na przyszłość. -  Zalecam poli- 
Biocy rozporządzenia Komisji z dnia 21 Października | <3* wykonawczej zwrócić baczną uwagę: a)  ażeby latar- 
(2 Listopada) r. b. Michałowi Bonieckiemu , wieścicie- ! nic miejskie zapalane i gaszone były w czasie tabellą 
łowi dóbr Chomętowek, położonych w Gubernji Kiele- ! oznaczonym ; b) ażeby płomień w tychże latarniach, me 
ckiej, Powiecie Stopniekim. Gminie Chmielnik, wysłane j był umniejszanym dowolnie przez obsługujących, jak  to 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypła- i dotychczas ma miejsce, lecz utrzymywanym był zawsze 
ty komu należy;'— w ilości rsr. 539 kop. 83, przypada- i w takim rozmiarze i mocy, jak  przepisy 0 oświetleniu 
jące na mocy rozporządzenia Komisji .. dnia 21 Paź- i gazem wymagają, a mianowicie: aby każdy płomień ga- 
dziernika (2 Listopada) r. b . W iktorowi Jasińskiem u, \ zowy w latarniach miejskich, m iał szerokości 3 a wyso- 
właścieielowi części wsi Józefów, położonej w Gubernji j kości 2 werszki i odpowiadał światłu 7 świec wosko- 
Pctrokowskiej , Powiecie Brezinskim, Gminie Mroga- wyeh, licząc 4 na funt. W razie dostrzeżonych uchy- 
dolna, wysłane zostało ;o Kasy Okręgowej Dudzińskiej, I bień pod t ,m  względem, donosić mi, dla zniesienia się z 
celem wypłaty kemu należy; — w ilości rsr. 5,482 kop. : prezydentem miasto, w celu pociągnięcia winnych do ka- 
90, przypadające na mocy rozporządzania Komisji z d. j r>' według całej surowości przepisów.
21 Października (2 Listopada) r. b. Anieli Tabęckiej, D yre k c ja  D ro y i Żelaznej W arszawsko  - W ieden- 
właścicielce dóbr Skiezki i Golany, położonych w Gn- sk ie j i  W arszaw sko  B y d g o sk ie j.— Podaje do wiado 
bernji Płockiej, Powiatach Prasnyskim i Ciechanów- mości publicznej że z powodu zmniejszonego ruchu oso 
skim. Gminach Krzynowłoga-wielka i Bartoldy, wysłane j bowego na bocznej drodze żelaznej Ciechocińskiej nie bę 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty f dą już od włącznie d. 8 listopada b. r. przez ciąg mięsię 
komu należy; —  w ilości rsr. 16 kop. 67, przypadające j sięcy zimowych codziennie kursować pociągi, lecz tylk 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 21 Października i dw a razy w tydzień; mianowicie: jeden co piątek z 
(2 Listopada) r. b. Rajmundowi i Marcinowi Z ajkow - I względu na targi tegoż dnia w mieście W łocławsku odby 
» / « ,  właścicielom cząstkowym części wsi Strękowa góra, j wające się i ten wychodzić będzie z Ciechocinka o godz 
położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łom- , 8-ej z rana, a o godz. 8 m. 15 wieczorem do Giecliocin- 
żyńskim, Gminie Chlebitki, wysłane zostało do Kasy~j ka powracać; drugi zaś co wtorek i ten z Ciechocinka o 
Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu nale- j godz. 12 m. 45 po południu wychodzić a o godz. 2 m. 
ży; — w ilości rsr. 13,335 kop. 58, przypadające na i 5 do Ciechocinka przychodzić będzie. — Pociągi piątko- 
mooy rozporządzenia Komisji z dnia 21 Października (2 i we mają łączność z pociągiem o godz. 1 m. 33 po połu- 
Listopada) r. b. Bazylemu Iw anow, właścicielowi dóbr j dniu z W arszaw y wychodzącym i do niej o god. 8 przy- 
Boczkienikole, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Po- j chodzącym; wtorkowe zaś z sznelcugiem z W arszawy o 
wiecie Marjampolskim, Gminie Pogierm oń, wysiane zo- j god. 6 m. 30 zrana wychodzącym a wieczorem o god. 8 
stało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypła- ‘ m. 50 do niej przybywającym. —- Wszystkie inne pociągi 
ty  komu należy;— w- ilości rsr. 8 ,204 kop. 3 l ,  przypa- na obu drogach rozkładem objęte, pozostają bez zmiany, 
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 21 Paź- . <.-»«aMaaM£^RSEi£'S---' •
dziernika r. b. Antoniemu Sierakow skiem u, właścicie- ; O rdery. — Najjaśniejszy P an , w d. 1.5 października, 
łowi dóbr Krasne, położonych w Gubernji Lubelskiej, , raczył udzielić ordery: św. Anny 2 kl. — zostającemu 
Powiecie Chołmskim, Gminie Liszno, wysłane zostało j rzy boku J. C. W . Wielkiego Księcia Konstantego Mi- 
do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu kołajewicza pułkownikowi sztabu jeneralnego M irkowi 
należy; w ilości rs. 3,712 kop. 78, przypadające na czowi. i adjutantowi Jego W ysokości z pułku konnej 
mocy rozporządzenia Komisji z-.dnia 21 Października (2 gw ar,lji K irejew ow i] tenże order 3 kl. adiutantowi J. 
Listopada) r b. Józefowi G arszyńskiem u, właścicielo- ' y/_ Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza,

pułkownika M iedn ikow a , który zaliczony z 
choty armji i wojsk rez -rw< 
skiego bataljopu strzelców 
ski — dowódcą 3 
bu 15-ej dywizji pieeh ty

gwardji hrabia K om at0
naczelnik srt*ski — d o w ó d cą  3 -g o  bat d jo n u  strze lcó w ; naczel

ty pułkownik E mmanU j nUI ). 
wódcą 55-go podolskiego pułku piechoty. (H us

Y/i dóbr Maśtów, położonych w Gubernji Lubelskiej, P o 
wiecie Krasnostawskim, Gminie Rudnik, wysłane zosta
ło  do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty ko
mu należy.

Rektor Szkoły G łównej.— Kandydaci do Szkoły G łó
wnej, którzy przy tegorocznym zapisie nie złożyli dosta
tecznie egzaminu z języka ruskiego, i dla tej tylko przy
czyny nie zostali przyjęci do Szkoły Głównej, mają jak 
najspieszniej w interesie własnym zgłosić się do Rekto
ra z patentami gimnazjalnemu

sztabs-rotmistrzowi pułku grodz eńskiego h u z a r ó w g w a r d j i  
baronowi Ramzajowi', św. Stanisława 2 kl. adjutantowi 
J .  C. W. Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza, 
pułkownikowi Cesarskiego batalionu strzelców gwardji 
hr.Komorowskiemu-, adjutantowi J.C . W. WielkiegoKsię- 
cia Konstantego Mikołajewicza, sztabs-kapitanowi 1 4 -go 
gruzyjskiego pułku grenadjerów J. C. V> . Wielkiego K się
cia Konstantego Mikołajewicza, księciu O rbelianow i, te 
mu ostatniemu z koroną Cesarską i mieczami. (R us. 
In w J

DZIAŁ MEIIKZĘPOWY
W arszaw a ,

24 : Października (5 Listopada)*
Stan rzeczy spow dowany przez kwestję rz.V 

ską jest mocno naprężony, lecz jeszcze nie roz 
paczliwy. Z pierwszej p Iowy noty p. de . 
stier do barona La Villestreux, oświadczającej, 
że W iochy przez w kroczenie do państwa koście  ̂
nego, według zdania rządu francuzkiego, P8 
gw ałciły prawo m iędzynarodowe, należało y 
wnosić, że druga połowa tejże noty będzie z 
wierała wypowiedzenie wojny; tymczasem 111 
zawiera ona nawet protestacji, lecz ogranie*® 
się na oświadczeniu, że Francja nie udzieli swe  ̂
go przyzwolenia na czyn rządu włoskiego. 
ryżu krążyła chwilowo pogłoska, że margrabi 
de Moustier przesiał d > Florencji uroczysz* 
protestaję przeciwko wkroczeniu wojsk włoski 
do państwa kościelnego i że w skutku tego P- 
Yillestreux zażądał paszportów, a jeduoczesn* 
w Paryżu odesłano takowe p. Nigra. P ogl°3 
ta okazała się przedwczesną, ale gdyby 
tem urzeczywistniła s ię , jeszcze mogłaby  ̂
nastąpić wojna, wiadomo bowiem, że w 1“ 
r. rząd francuzki zaprotestował uroczyście prZ 
ciwko wcieleniu Umbrji i Marehji do królestw 
włoskiego i zerwał z tem ostatniem stosunki dy 
plomatyczne, a jednak do wojny nie przysz o- 
Groźny a r ty k u ł  L a  F r a n c e , którego treść p0' 
dał nam wczoraj telegram, można uważać za 
wyrażenie opinii pewnych tylko sfer dworskich, 
które mogą nie uzyskać jeszcze przewagi w ra
dzie cesarza Napoleona. Ostateczne w tym 
przedmiocie zdauie było zapewne wyrzeczeń8 
na posiedzeniu rady gabinetowej w Saiiit-Gloud* 
w dniu 2-im  listopada, na którem znajdował® 
się i cesarzowa Eugenja, zajmująca się kwe' 
stją rzymską. Tymczasem usunięta została j e' 
dna z trudności wikłających położenie rzeczy 
w państwie kościelnem: Garibaldi, jak donosi 
nasz dzisiejszy telegram, zgodził się na opusz' 
czenie takowego, przyczem cofając się doznał P0'

Stasia uderzyły jej wdzięki, zarumienił się więc 
jeszcze bardziej i rzeki:—Czy zastałem pana Buczyc- 
kiego?

— Mój mąż jest teraz w biurze, wróci o 3-ej.
— Będę mu służył...
— Może pan zechce powiedzieć nazwisko?
— Stanisław Buczycki...
— Braciszek stryjeczny! zawołała wesoło pani Jó

zefowa—i chciał odchodzić... a! to grzecznie!... Pro
szę! takie wizyty przyjmuję w nieobecności mojego 
męża... O! stryj pisał nam o kuzyneczku, z kuzynka 
podobno bałamucik, mój Józef ani wie, jakie chmury 
ciążą nad jego głową!... Proszę dalej!...

weszli do pokoiku jadalnego, a 
ostatnim ’Pot sypialny do bawialnego, który był i 
były tak ładnio te’ Inabdkie iak klatki na kanarki,
S  d » tó  * »  nie wypadało

Ciemne, orzechowe mebelb; •* m  
umywalnia, stały w pokoju jadalnym w  ZSU-wauy 1 
była szafa mahoniowa, łóżka d w H \ , Bypudnjm, 
nem, komoda i obraz Matki Boski*? s,afia_
płonęła malutka lampeczka z nowego srebr ym 

W bawialnym, obicie koloru perłoween *1 v

krzeseł, kanapa, v dwie .kozetki i
mniejszy stolik. Na meblach pokrowce z adamaszku 
wełnianego niebieskiego w białe kwiaty. Nu środku, 
przed kanapą, zasłany dywan baidzo duży, odpowie

dnio do wielkości saloniku, dwa zwierciadła w ra
mach ciemnych z wyzłacanient, na stoliku i stole peł
no cacek porcelanowych, elegancka szyfonierka, da- 
guerotypy i kilka pięknych sztychów na ścianach, 
w wązkich, lekkich ramach, dopełniały reszty ume
blowania.

— Kuzynek , widzę, lustruje nasze mieszkanie, 
rzekła wesoło pani. Józefowa. Jakże się podoba?

— Śliczna klateczka, zawołał ośmielony już Sta
nisław.

— Jak na dwoje, mamy aż nadto przestronno... 
Płacimy tylko półtora tysiąca...

— Półtora tysiąca?... a toż u nas można mieć za 
taką cenę sześć obszernych pokoi!

— A u  nas zaledwo tyle kuzynku.!!! ale nie była
bym nawet zadowolniona z większego mieszkania, bo 
mi nie jest potrzebne... Niechajże kuzyneczek roz
gości się u nas... Długo kuzyn zabawi w Warsza
wie?

— Nie wiem, może miesiąc, dwa, a może pozosta
nę na dłużej.

— A! to wybornie. Mamy pełno znajomych, dzi
siaj przepędzimy wieczór u moich rodziców, pójdzie
my razem na przechadzkę i zaprezentujemy wieśnia
kowi naszą Warszawkę.

Następnie pani Jórefowa bawiła Stasia opowiada
niem o balach, zabawach, teatrze, najnowszych sztH- 
kach, opisywała mu znajome panny—i tak zeszło do 

’ godziny 3-ej.

Znowu rozległ się głos dzwonka.
— Mąż idzie! zawołała młoda mężateczka. Dz^8' 

ni natarczywie, zapewne głodny... i wybiegła naspot' 
kanie Buczyckiego.

— Biedny mężu! rzekła całując go, ani wiesz c° 
dzieje się podczas twojej nieobecności... Mam goścD, 
ładnego, młodego, z prowincji—i bawię się z nim °a 
3-ch godzin...

Pan Józef, mógł mieć lat trzydzieści. Wysokb 
blady, ale przystojny; łysiuka zaczęła mu prześwi8' 
cać, włosy miał ciemne, ubrany był elegancko, PeU7 
sji pobierał pół czwarta tysiąca, teściowie dodawa*1 
mu dwa jeszcze w ratach miesięcznych, a chociaż z}' 
mny na pozór, powitał Stanisława bardzo serdecznie 
i zatrzymał go na obiad.

Przy obiedzie znowu zaczęła się gawędka.
— Jakże się ma ojciec? rzekł Józef. Czy zawsze 

zakochany w swojej m aniernej żonce?
— Zdrowi oboje. Ojciec wesół, śpiewa mars*8 

wojskowe i wyskakuje walca z macoszką, a ona Pl8' 
śei i przysposabia infanta na dystyngowaną osobę-

— Kostyczny kuzynek... Cóż to będzie mój męż®' 
jak dłużej pobawi w Warszawie?

— Jeżeli będę miał przyjemność bywać częściej 
w towarzystwie bratowej, to jej dobroć i na mnie od' 
działa. . .

— W idzisz żono, kom plem encista!... Ostrożnie, 
ostrożnie mój braciszku, jestem  zazdrosny.

i (d. c. n .)
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rażkę w bitw ie pom iędzy M onto rotondo a l i -

■̂ e w szystkiego jednak m ożna jeszcze  wnosić, 
że rząd francuzki n iech c is łb y  doprowadzić do o- 
stateczności i dla tego zostaw ia jeszcze czas do 
działania dyplomacji. Bardzo znaczącym  jest  
wyjazd jenerała  La Marmora z Paryża do Ber- 
Hna, ( i) ;ciaż cel jego  mis)i nie je st wiadomy. 
Tymczasem jednak przygotowania wojem .e we 
Francji nie ustają i prawie codziennie w ysyłane  
S:i  wojska z Tulonu do C v ita-V ecch ia .

Cesarz austrjacki wracają •. z Francji do swe
go państwa, nie w stąpi do Berlina, ale uda się

Sztutgard i M onachium , gdzie król bawarski 
wa go przyjąć na kolei. Odwiedź* nie przez ce
sarza austrjackiego sto lic  państw południow o- 
niem ieckich, traci w iele na znaczeniu, po przy
jęciu przez izby tych państw  traktatu celnego  
i traktatu przymierza z Prusam i.

M iadomości z innych krajów Europy nie 
budzą zajęcia, w obec przewidywanych ważnych  
wypadków we W łoszech .

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

ludzie, konie i działo. W ieczorem  odpłynie ztąd 10 
statków. ( Cor. Hau. B u l.)

* L ondyn , 1 listopada. M. H erald  powiada, że 
cesarz Napoleon nieuważa przekroczenia przez woj
ska włoskie granicy papiezkiej za casus belli. Spo
dziewają się wspólnej okupacji R zym u.— Pod prezy- 
dencją lorda Denbigh utworzył się komitet wr celu 
dosyłania papieżowi broni i pieniędzy. (T a m ie .)

* M onachium , 1 listopada. Cesarz austrjacki w 
powrocie do swoich państw zwiedzi Sztutgard, Mona- 
chjum i zapewne Karlsruhe, ale nie uda się on w’cale 
do Berlina. Do Wiednia przybędzie 7 go listopada. 
(T am ie).

* Z powodu szczęśliw ie odbytego w dniu 15 
października ślubu Jej Cesarskiej W ysokości 
W ielkiej K siężniczki Olgi K onstantynównej z 
Najjaśniejszym  Królem H elenów  Jerzym  I-ym, 
dziś, 2 4 - go października, o godzinie 11-ej z ra 
na, w prawosławnej katedrze, po przeczytaniu 
N ajw yższego M anifestu, odprawione zostało  
przez" najprzewielebniejszego Joanicjusza, arcy
biskupa w arszawskiego i now ogeorgiew skiego  
nabożeństw o d zięk czyn n e, w obec Jenerał - 
Feldm arszałka H rabiego Namiestnika, władz

mieście wody nie ma, a ponieważ roboty podobne odby* 
wają się  dopiero w nocy po godzinie 1 0 -ej, w ięc brak 
ten nie tyle czuć się daje w ciągu paru godzin. D la un: 
knienia zamuleń rur S3ącycb czerpiących wodę z Wisły , 
pośród wielkich odsepów pi-sczystych, jakie się potwo
rzymy, tury te czasami trzykrotnie przez dobę czyszczo
ne być muszą za pomocą przepuszczania wody z rezer- 
woaru w rury ssące, a jakkolwiek operacja ta więcej 
pięciu nie trwa minut, wszelako w ówczas dla braku ci
śnienia v, zdrojach i kranach nie ma wody. N akoniec 
mieszkający w domach gdzie zaprowadzona woda z w o
dociągu, na wyższych piętrach najwięcej na brak wody  
w kranach tamże urządzonych są narażeni, lecz przy u -  
dzielan u pozwoleń zwracaną bywa uw aga na okolicz
ność tę właściciela domu, której uniknąć obecnie niepo
dobna; woda bowiem wtedy do hodzi piętr wyższych  
gdy rezerwuar Saskiego ogrodu się w ypełnia. Gdy pod
czas polewania ulic i w godzinach największego czerpa
nia w zdrojath, konsumeja wody tak jest wielką, że ma
chiny w odociągow e ledwie są w stanie potrzebnej ilości 
wody miasju nastarczyć, woda więc w rezerwoarze się  
obniża, a dla braku ciśnienia wyższych piętr niedocho- 
dzi. To samo rozumie się o zakładach, fabrykach, do
mach i szpitalach, mających urządzone pod dachami, lub  
na najwyższych piętrach rezerwoary, a obowiązanych  
napełniać je nocną porą podczas mniejszej konsumeji w o
dy w mieście, i gdy czas ten nocnego napełniania jest  
zaniedbywany, naturalnie, że we dnie z powodów p o-

wojskowych i cywilnych oraz praw osław nych . wyższych woda do rezerwoarów nie de ho Di, z  przy- 
parafjan. Jednocześnie odprawione b y ły  nabo- «zy n opisanych okazuje się, że chw ilow y brak wody. ja' 
żeństw a we w szystkich tutejszych cerkwiach

® e l e g r a a t y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .

F l o r e n c j a ,  4 listopada, Garibal
di slosuj^c s ię  oo w ezw ania  o o d - , 
wrót, wczoraj wraz z 3 ,0 0 0  ocho- i 
tn ików  został napadnięty vv marszu 
do A bruzzów , pomiędzy M onte-ro-  
tondo a T ivo li ,  przez 12,000 w ojsk  
papit zkicli; po gw ałtow nej zaciętej 
walce, Garibaldi cofnął s ię  przez  
g m i ic ę  włosk" dOO garybaidezy- 
ków  było niezo inych  do boju.

(<Jor> espondenź Biireau.)

\ w yd zia łu  w ojsk ow ego .
| - -**•**"» weena®*;

ki się zdarza, niezależny jest od środków, jakiemi aclml- 
,  t nistracja wod ciągu rozporządza, a która przeciwnie

i bezustannie dokłada starań, aby przez śpieszne repera- 
, cje i regularną alimentację miasta o ile można najmniej 

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D n ia  21  p a źd z ie rn ik a  ' D&rnż ać mieszkańców na niewygodę i nieprzyjemność 
(2 lis topada ). — Tydzień uplyniuny przyczynił do pod- z braku w ody pochodzić mogące.
niesienia naszej waluty mianowicie w Berlinie, gdzie na i * (O d c z y t o w y s t a w i e  p a r y z k i e i ). W ozo- 
giełdzie kurs naszych biletów bankowych podniósł się o * raj w reSursie obywatelskiej, p. Beneweni m iał siódma  
Vs °/o' weksli waiszawskich o s/ 8 u/ 0, listów zastawnych . prelekcję o wystawie paryzkiej i opisywał galerję oraz 
°  %  %■ weksli petersburgskich i pożyczki premiowej o ;. okazy na placu Marsowym zebrane, reprezentujące' nrze- 
'Ą % i przyczyny tego należy szukać w tej okohezno- | nlySł zaeuropejski. Turcja wprawdzie w  znacznej części 
sci, ze przy chwilowo zwiększonych zapasach kruszcu j pod względem jeograficznym do Europy należy, tak da- 
sziachetnego w Cesarstwie, zobowiązania rządowe wzglę- ; ie fe  jednak od niej się odróżnia, że słusznie przez korni 
dem zagranicy dopełniają się monetą brzęczącą, co mniej- , sj ę wy8tgwv do narodów zaeuropejskieb zaliczoną z0 »ta- 

11080 b,letow bankowych za granicę wyprowadza. | ła . Mimo blizkiego z Europą sąsiedztwa zostaje ona w 
a sama przyczyna, przyczyniła się do obniżenia kursu ■ apatji na drodze przemysłowej; św ist lokom otywy dłu^o 

reines zagranic; nych w Petersburgu, Rydze i Odesie. | jeszcze będzie obcym dla cofających się przed ośw iato  
VV Warszawie brak gotówki coraz dotkliwiej wzrasta, j wyznawców koranu; ich wyroby, jak dywany szale 
dla lego też giełda na^za w tym tygodniu z wódką żar- , niny na zawoje i odzież, broń palna i sieczna, ja l  
liw ością poszła za tendencją kursów berlińskich i peters- J wiek riie s bei Z8jet takiem; ; dnak J

Wiadomość i telegraficzne.
*  K o n sta n tyn o p o l, 2 9  p a źd z ie rn ik a . (Przez Odesę) 

Rzad turecki zaczyna przekonywać się, że misja Aale- 
go-psszy na wyspie Kandji chybiła celu. W ielki wezyr 
zabawi tam jeszcze prawdopodobnie dwa miesiące. 
Panuje przekonanie, że przed jego powrotem, Porta 
zdecyduje się na zaprowadzenie na wyspie autonomji 
administracyjnej.—Polityka ru=ka w kwestji kandjoc- 
kiej pozostała * iezmienną. Spodziewają się tu, że re
prezentanci wielkich mocarstw wy stąpią z nowemi 
do Porty przełożeniami w przedmiocie kwestji kan- 
djockiej". Ze swej strony Porta używa wszelkich spo
sobów dla położenia końca powstaniu na tej wyspie. 
Posyłane są tam nowe posiłki i zaciągani są do woj
ska tureckiego tak albańczycy jak i czerkiesi. Komi
sarze tureccy, którym polecono rozdawać zasiłki, od
dają je głównie muzułmanom. Czarnogórcy zamie
rzają wznieść fortyfikacje przy ujściu rzeki do jezio
ra. (A jencja telegr. ru sk a .)

* T rjest, 2  listopada. Parostatek Lloyda A u stria  
przywiózł z Indij wschodnich wiadomości z Kalkutty 
z d. 14 października. Dnia 7 i 8 października oueszła 
pierwsza brygada wyprawy abisyńskiej z Bombaju. 
Awangarda odpłynęła d. 28  września do Massuah i 
Auerlayba. Pułkoweik Merewarther miał z posłem  
króla Szoa w Aden długą rozprawę. Król Birmanu 
chce zgodzić się na wszystkie żądane koncesje.— Z za
toki perskiej donoszą, że Emir Ny dyd Babreia ma 
zamiar wykonać napaść. Pod Kotuli przyszło do b i 
twy pomiędny wojskami emira Afiulchana i wojskami 
emira Schir Aer-chana, w której te ostatnie zostały

burgskich prześcigając ile możności to ostatnie; czera się | kiem, nie mogąc p o (h lu W ó Ą  postępem;" pYody atoli 
- ze kursa walnt ^granicznych dość znacznego do- j mi ; proąukta roślinne, jak bawełna, jedw ab’, ty.uń, w

znały obniżenia, mianowicie weksli 
1 18 '/3, 118 na 117%.  i 17), londvń

tka- 
jakkoł- 

b y ły  przed w ie
zie— 
on-

na 7 ,20), paryzkieh o 1 ° /0 (z 87 ,45  na 86 ,90),

pruskich o 1%  (z | ne olejki i materjały apteczne, stanowią ich rzeczywiste 
skich o 1 / 3 (7 ,3 0  i bogactw  . Algierja pod z

a w ie- i
o

bogactw  . Algierja pod zarządem Francuzów na drydze 
. . przemysłu widocznie się odznaczyła. Brazyija wyroba-

/c ,Aj (z 8 7 ,7 5  na 8 *'). Przytem obroty * „ii swemi w wielu gałęziach dorównywa .Stenom y
y w ielkie, a w ogólnej sumie tygodnia, śre- j dnoczonyra. Chiny stanewczo odm ów iły uczestnict -
tć ich nie można. Z tych samych przyczyn 1 w ystawie paryzkie

dębskich 
wcale nie by 
dniemi nazwać
i ruch w papierach publicznych w tyra tygodniu nad
zwyczaj byl szczupły. N ieco listów zastawnych z obni- 

-rji o y 3%  (78 6 6  na 78,),
68 ,33  na 67 .5), nie w ielą wię

— v , szczupiy, a
żtiiiem kursu pierwszej se 
drugiej o y  3y( o/q { j

cej listów likwidaevinvcbacyjnych z obniżeniem 73 / 0 (z 56 % 2 
na 56 / 4), parę sum biletów pięcioprocentowych banku 
cesarstwa i mała suma czter. procentowych metalików; 
na tein skończył się cały obrót papierów- publicznych. 
O akcje kolei żelaznych, mimo odbytego w dniu 28  paź
dziernika losowania w afśzawsko-wiedeńskich i bydgo
skich, wcale się niedopytywano. ( Gaz. H a n d l.) .

* (W o d o c i ą g  i 
słyszeć się dają
brak chwilowy wody przez*wodociąg dostarczanej. Dla 
wyjaśnienia tej okoliczności należy zwrócić uwagę, że 
chwilowy ten brak wody czasami dostrzegany, powodo
wany bywa przyczynami zależącemi albo od konstrukcji 
samego wodociągu, lub też od niemożności zadowolenia 
przy ograniczonych środkach wszelkich wymagań miesz
kańców nie biorących pod uwagę, że zakład wodociągu  
w r. 1853  zbudowany dla zasilenia Starego-Miasta i o- 
kobcy zam owej wodą, bez powiększenia siły maszynerji, 
a tylko przy wytężonem działaniu, całemu posługuje Ja- 
stu. I tak: w razie Uszkodzenia rur czy to prz«z pęknię 
cie, złamanie, lub wysadzanie pakunków, jak również w 
razie uszkodzenia zdrojów i kranów pożari j . , ca ła  li 
nja rur między najbliższcmi szlużaroi dla opróżnienia z 
wody i dokonania reparacji zamykaną, być musi. a od 
wielkości 1 rodzaju tego uszkodzenia długość czasu zam 
knięcia wody zależy, która wszelako rz.adxo kiedy 12 tu 

in dochodzi. Przy .,row zeniu nowych 
zakładaniu

w a r s z a w s k i  e). Niejednokrotnie 
różnych punktach miasta zażalenia na

paryzkiej, a to co tam państwo niebieskie re- 
I prezentuje, przez przedsiębiorców francuzkich dostarczo

ne i zaimprowizowane zostało. Przemysł Persji, Japonji* 
Siamu, Egiptu, Tunisu i Maroko, mało jeszcze w yszedł 
ze suu letargieznego, kraje wszakże te bogactwem  przy
rody roślinnej i surowemi płodami ziemi przewyższają 
Europę. Odczyt przyszłoczwartkowy ma być nader zaj
mującym, najważniejsze bowiem dzieła rozumu ludzkie
go, to jest maszyny i ich zdumiewająca działalność, będą  
przedmiotem tego odczytu. ^

* (M ł  y n p a r o w y ) .  D zie ń . gub. ra d o m sk i  pisze: 
„W  liczbie zakładów przemysłowych w Radomiu, pier
wsze bezspornie miejsce zajmuje młyn parowy p Penea  
zaopatrujący w mąkę i kaszę nietylko miasto, lecz i jerrQ 
okolice a nawet czasami miejscowości bardziej oddalone 
Młyn ten, zbudowany wielkim kosztem, obowiązany jest 
obecnym sw ym ’rozwojem dobrej reputacji, jakiej używ-a

pobite, a dowódca ich poległ. ( Cor. B iir .)

* P a ry ż , 2  listopada. M onitor wieczorny donosi.
Ministrowie odbyli w St. Cloud naradę. Minister woj
ny otrzymał od jenerała Failly depeszę z Civita-Vec- 
chji z 31-go  października, donoszącą, że jenerał D u
mont w s z e d ł  do R z y m u  z  brygadą jenerała Polhes a. godzin uocnoozi. lJrzy .,row zeniu nowych imij rur
Brygada j e n e r a ł a  p u p le ss is  przybyła  do Civita-Vec- i zakładaniu odnóg prywatnych, podczas łącżenia ich z 
chji. ( Cor. B iir .)  rurami istniejącemi, woda zamykaną bywa na czas za*

* l v l o n ,  2  lis topada . Flota, pancerna przybyła do ledwie kilgodzinny. Podczas czyszczenia rezerwóaiu w \ natorskiej 
tutejszego portu. Statek  C a n a d a  odpłynął ą„:oera- Saskim ogrodzie, lub reperacji wewnętrznych w  nim u- i dniem

słusznie p. Penc, którego praca niezmordowana dopro
wadza ten zakład do coraz doskonalszego stanu. P r z y 
czyniają się także do tego poniekąd pomyślne warunki 
miejscowe.” t

* ( W o d y  m i n e r a l n e  w B u s k u ) .  D z ie n n ik  
gub. kielecki pisze: „P odług wiadom ości otrzymanych 
z Buska, podczas sezonu letniego r. b„ wodami mineral- 

:i leczyło się chorych 491,  w tej liczbie 33 8  
w  . . kosztem szpitala św . Mikołaja
Wanicn płatnych wzięto 10 ,486  i bezpłatnych  

Dochód brutto wynosił w r. b. 
_ po potrąceniu zaś 2 ,795  rs. 79 k ., 
istrację i na inne pr: edmioty, poz -  

stało czystego dochodu 2 ,3 5 4  rs. 2 6 '% kop .”

(M s t r 7, y  m a n i e p r z e j a z d  u ). Z powodu  
przystąpienia do układa iii bruku żelaznego n a  u l ic y  Se- 

przejazd p ■; tejże od placu Teatralnego, z 
wczorajszym v s t r z y m a n y i n  z o s t a ł  do czasu ukoń-

nemi buskie
własnym kosztem i 153 
w Busku.
5 ,2 9 8 , razem 15 ,784  

z'/z kop..5 ,1 5 0  rs. 0 *
wydanych na administrację

łem  Ba ude. N a pokłady statków  w siadają c iąg le  rządzeń, gdy woda spuszczoną być musi, wtedy w calem  - czenia robot, które koło 10  dni potrwają
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* (W  y p a d k i). W ieczorem w dniu 22 paździer

nika (3 listopada) r. b. około godz. 1 l - ej ,  w  domu pod 
Nr. 4 6 0 , przy ulicy Senatorskiej, w sklepie jubilera L u
tra, schwytany został na uczynku kradzieży, złodziej 
Szrnul Poznański, który przez wyłamanie zamku u drzwi 
wszedłszy do sklepu od podwórza, zdołał zabrać różne 
wyroby złote, brylantowe i srebrne wartości około rsr. 
1 0 ,0 0 0 , lecz takowe zaraz na miejscu w całości od nie
go odebrane zostały; po natychmiastowem badaniu P o 
znański zeznał: iż wspólnikiem jego w  powyższej kra- 

zieży był Izrael Gorzelnik, który również zaraz przy- 
aresztowany został.— W dniu wczorajszym, Marjanna 
-Baleerzak żona wyrobnika, lat 32 wieku mająca, na°łe  
zmarła.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8  dziś rsr. 1 kop. 8.
Za frank „ „ _  „ 29 „ „ -  „ 29.
Za złoty reń. ,  -  „ 5 7 %  „ „ _  „ 57% .
zyJ}. vViadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

( P r z e d ł u ż e n i e  t e r m i n  u). Gazeta guber
njalna kijowska z d. 7 października, ogłasza co następu
je  t „J.W . jenerał-gubernator, mając na uwadze, że u- 
rodzaje roku teraźniejszego w ypadły nie tak pomyślnie 
jak w roku ześzłym, a prz to chcąc dać właścicielom  
dóbr ulegających opłacie najwyżej ustanowionego poda
tku procentowego, więcej czasu dla uiszczenia takow e
go, przedłużył termin opłaty przypadającego w  tym ro
ku poboru opłaty procentowTej od 15 października do 1 
listopada, a wnoszenia zaległości i kary, od 15 listopada  
do 1 grudnia.”

( P r z e s i e d l e n i e  w ł o ś c i a n ) .  Z powodu że 
między włościanami niektórych powiatów gubernji sara
towskiej objawiła się dążność do przenoszenia się na od
ległe miejsca i w inne gubernie pod pozorem czasowego 
wydalenia się, saratowska gubernjalna komisja w łościań 
ska, jak donosi gazeta miejscowa, w eszła o tem z przed
stawieniem do ministra spraw wewnętrznych, upraszając 
o decyzję jak ma postępować zwierzchność gubernjalna 
W tym i podobnych wypadkach. W  odpowiedzi na to 
minister d. 6 lipca między innemi ośw iadczył: Z do
świadczenia wiadomo, że podobne przesiedlenia w yw o
ływ ane bywają powiększej części nie istotną potrzebą, 
a domniemanem oczekiwaniem korzyści, i zwykle koń
czą się nie polepszeniem bytu a zrujnowaniem włościan; 
przeto minister uważa za nader słuszną myśl naczelnika 
guberni aby dążność do przesiedlenia o ile można po
wstrzymywaną była na miejscu środkami prawnemi. 
W skazywanie zaś zwierzchności gubernjalnej jakichkol
wiek środków stanowczych w tej mierze, minister znaj- 

U,)® nie<ł°goclnem. Chęć do przesiedlania się włościan, 
poc odząca z rozmaitych powodów objawia się, bezwąt- 
piema stosownie do miejscowych okoliczności, pod roz- 
tnaitemi pozorami. Stosownie do tego środki do pow- 
ciągnienia nieprawego wychodztwa powinny być zasto

sowane tak do sposobów używanych przez w łościan, 
ja  o ez i do powodów. Od naczelnika gubernji zależy 
prze siewzięcie w każdym pojedynczym wypadku, na mo
cy na unej sobie władzy, tych lub innych środków, ja- 

ie uznane będą za najodpowiedniejsze miejscowym wa- 
run om i okolicznościom danego wypadku.

w i ?  r v - /e M -0 W a n e s z k o J y w N i k o ł  a j*e 
nia w N i k o l i , l StI I T :  S ^ h a ć _ ż e  projekt założę

: |UŻ Przejrzane, popra
w ione i przygotow ane do druku, i w krótce będą* w y -

hnnisl ® t o S r a f j a ) .  Oolos pisze: M ieliśm y sposo- 
! kie , n  W tyCh dniaCh U fot° g ^ fa  teatrów Cesar- 

f l  l g r a8C° n° Wy p0St«P fotograf)!: portrety 
we Z  lT ’ kt r  PTZ™y>szm  wszelkie dotychczaso- 

e fotografy. N ,e można sobie w ystaw ić nic piękniej-

cvch sL  natn,eJSZeg0 ° d tyeh Portretów, odznaczają
cych się nadzwyczajną delikatnością cieniowania.

* . <'Z/yN ,i k 0 ł a j e W s k a  n a d  A m u r e m ) ,  piszą do 
gazety Golos: W  nocy 1 lipca, w admiralicji tutejszej 
wielki pożar zniszczył piękny gmach, zbudowany zale

wo przed dwoma laty, w którym m ieściły się parowe 
warsztaty stolarskie, tartak i młyn ze wszelkiemi przy
rządami i rekwizytami.

( P o g o r z e l ) .  Kijewlanin  donosi że 12 wrze
nia w rn.Ludwipolu w powiecie rówieńskim gubernji 

wołyńskiej, w ynikł pożar, skutkiem którego zgorzała pa
piernia obywatela Ponińskiego. Pożar zniszczył w szel
kie machiny i sprzęty należące do dzierżawcy fabryki 
kupca Leona Lande, tudzież zapas"gałganów i papieru, 
wartości 7 0 ,0 0 0  rs.

eu d 1̂  ri“ !  ! ° d y g  * s t r ą c z k ó w  g r o c h u ) .
" , piszą: Jeden z uczonych w łaścicieli dóbr

w Fmiandji zachęca innych do naśladowania jego przy
kładu co do robienia mąki z łodyg i strączków grochu’ i 
podaje przytem następujące obliczenie: zebrał on ze 
swego pola 75 0  pudów suchych grochowin; po zmiele
niu ich i dodaniu do tego 225 pudów mąki żytniej, otrzy
mał on 975  pudów mąki, mającej tyleż substancji po
żywnej, ile jej ma 923  pudy czystej mąki żytniej. Gro
chowiny bywają zwykle wyrzucane, a tymczasem mają 
one w sobie daleko więcej substancji pożywnej, aniżeli 
np kora sosnowa, a obok tego, ta mąka' grocoowa jest 
daleko smaczniejsza.

riln , ,  V I  * • . z e  p r o j e x i  zaioze-
rozo a -it- °  Ĵe" le SZk°ty politechnicznej je£t obecnie 
otwarła’ Jn W / ( yŻ8zycb władzach i może w styczniu 
k ż e  u- n!  i ,lni* sa. Prz/ S otoWawcza. Stanowczo ta- 
Łandlowa!'"J!> ** w N lkolaj ewie urządzoną będzie szkoła

i  y ć V l  a k o n n a  m a j ą c a  s ł u -
° de* W iest k a t a r a k t  n a  D n i e p r z e ) .

Pr°j«kt_ pana Gersewanowawzględem urządzenia t0Jekt Pana Gersewanowa 
rakt Dniepru. k°k l  konneJ dla objeżdżania kata-

( P t t y w i j

a p a ^ a f f emC° ,Vi Ncrin" udzl'Gony 
( P et n ied.J P at do oczyszczania spirytusu, 

ł  (H <i n d
te legrafie  październik ° ^ ) .  Z Odessy donoszą nrze 
dano w Odesie zhoi* % % £ * * *  ^ d n i u  ^  e! 
znowu Sie zniżyła. czetwerti n  ,
bytu. PosuchLrwa0dbotIdyUStały- Ł S l  

* ( G h r i s t j a n i z m  n a K a u i
Wied. między innemi piszą: Nabożeństw2 1 ^  St- 

czystym wywiera najżywszy i dobroczynnW J?Zyku °J' 
nowo nawróconych górali; towarzystwo wic,. WplyW "a 
celu przywrócenie prawosławnego chris tj ed iVtmR1Ve na 
kazie ciągle zachęcało tłomaczenie ksiąg na narzec2(̂ aU' 
ralskie i układanie elementarzy tych narzeczy. PrzekUd 
ksiąg duchownych na język oaieciński skutecznie postę-

w N ^ * 0111^  i ł D e k l a r a c j a ) .  Rus. Inw. 
w IN. 291 jzamieszczajnastępujące dokumenta:

O k ó ln ik  r o z e s ł a n y  d o  C e s a r s k ic h  
a m b a s a d  i  m is ij .  

w  S t  P eter«burg, 18października 1867 r.
W iadomy jestjpanu kierunek, jakiego sie trzvm ał 

gabinet Cesarski w sprawach wschodnich. W iesz pan 
Ze- ?,a^ v et JUZ od 1860 roku zwrócił uwagę Porty i 
wielkich mocarstw na położenie rzeczy, które, we-

szem  J eg °  Z dania’ c o d z ie ó  s ta w a ło  s ię  n ie b e zp ie c zn ie j-

Rzeczywiście, z jednej strony ludności chrześciań- 
skie, widząc, że łączne działanie wielkich mocarstw 
które stanowiło jedyną ich rękojmję, paraliżowane 
je s t przez brak zgody, traciły stopniowo nadzieję w 
polepszenie swego losu i swoją ufność w poparcie Eu 
ropy.

Z drugiej strony, dążenia ich w najwyższym sto
pniu były podniecane przez doktryny, które w ich o- 
czach trjumfowały w innych miejscach, również jak 
przez wypadki, jakie się spełniły w krajach sąsie-

Ten podwójny prąd, wpływający na ludności chrze- 
ścianskie, m usiał uczynić położenie ich jeszcze ucia- 
zliwszem i posłuszeństwo ich bardziej utrudnionem 
Pojedyncze i następujące po sobie wybuchy w Svrii 
na Libanie, w Serbji, Bosnji, Hercegowinie, Czarno-

S 0mec W andji’ s(anowił3r potwierdzenie tego co było przez nas przewidzianem i ujawniły nie- 
umknioność przesilenia, które rozszerzając sie sta 
wało si§ coraz bardziej niebezpiecznem.
cnem“ im° te§° ’ ostrzeżenia “asze pozostały bezowo-

Kiedy w ostatnich czasach, powstanie na w. Kan- 
dji ujawniło, do jakiego stopnia rozwinęło się to po 
ozenie rzeczy, gabinet Cesarski wznowił swe usiło 

wanm u rządu tureckiego i u wielkich mocarstw.
/-wrócił się do gabinetów z zaproszeniem przy łą

c z e m  się do niego, aby przekonać Portę, żeby ide
r J Z ° SnŹ P.ows!a,m u- k tóre mogło znaleść echo 

na całym chrzescianskim Wschodzie i posłużyć za 
pierwszą iskrę dla rozszerzenia ogólnego pożaru.

Uprzedziwszy wybuch przez m ądre ustępstwa 
skargom kandjotów, przez słuszne zadośćuczynienie

?eformvmk }ó ^  przez Prawdziwe
utm  6 zaPewniłyby chrześciańskim podda
ł o ś  , ? taDa warun,kl znośneg'> istnienia, można by- 
wdobv p f  “a uspok°JeDie umysłów, które pozosta- 
sów  pasow i, wzrostowi idei i rozwinięciu in tere-
Polityc?nychOWê ałatW ieniei,trudaOŚci sP°łecznych i 
dniej y ’ zawierających się w kwestji wscho-

Pełna zg^da^pornfió naleRv^’ nie ™°gła ustalić się zu- 
sprawiły pożadann^^ gabln(rfauii, a zalecania ich nie 
st&wał onPprzv Wr1f Zf ' a n a  rz%d turecki. . u Przy surowych środkach, które tylko i

ją trza ły  walkę, powiększały rozdrażnienie namiętn0'  
, ści, u trudniały  porozumienie, a odosobnione usiłowa-' 

nia Porty do zgody, spróbowane przez nią w ostał'
; mej chwili, okazały się niewczesnemi i bezskuteczne*
I mi. Pośród takich okoliczności, gabinet Cesarski nie 
I zboczył z drogi, jaką  przybrał z samego początku-
- Droga ta  wskazana mu była przez względy, jakienu 
j kieruje się polityka naszego Najjaśniejszego PanUi 
I przez tradycje Rosji, przez jej interesa jako mocar-
- stwa pogranicznego i jako wielkiego mocarstwa eu*
; ropejskiego, przyjmującego żywy udział w spokojno* 
j ści Wschodu i zachowaniu powszechnego pokoju.
j W edług jego zdania, jeżeli istniał jeszcze środek 
: zapobieżenia grożącemu zawikłaniu drogą rad, zwro* 
j conych do rządu tureckiego, to obowiązek ten ciąży 

wyłącznie na Europie, k tóra  przez swą łączną po')a” 
gę powinna była stawić się jako pośredniczka pom1?' 
dzy walczącemi stronam i, i z stanowczością zwrocie 
się do nich z jednozgodną mową.

Gdyby i ten środek okazał się bezskutecznym, a 
przesilenie nieuniknionem, to interesem  i obowią2' 
kiem wszystkich, było ograniczenie jego granic, usn* 
nąw?zy wszelką interwencję, i przez to samo przeSż' 
kodzeme zakłóceniu powszechnego pokoju.

laka; też b y ła  p ro p o zy cja  gabinetu C e sa r sk ie g o 2 
16 go l is to p a d a  1866 r.

Ponieważ niektóre wielkie m ocarstw a przyłączyć 
się do niego, pierwsza część tego programu zosta* 
wykonana.

W iadomy je s t rezultat. Nalegające i częstokrotu® 
przedstawienia gabinetu Cesarskiego i wielkich mo
carstw które się z nim połączyły, okazały się bezsku
tecznymi w obec decyzij Porty. Osobiste usiłować1* 
namów ze strony naszego Najjaśniejszego Pana, P° 
czas poselstwa Fuad-paszy w Liwadji, nie miały łep 
szego powodzenia.

Natenczas gabinet Cesarski przekonał się, ^  
pozostaje się nic więcej nad postaranie się o 'vyk°na'  
nie drugiej części zadania oczekującego 
stwa.

Ob- 
> roz-

la k i je s t cel deklaracji k tó rą  zaproponował, a 
ra  z pewnemi zmianami w redakcji, wprowadzonem' 
przez gabinet tujleryjski, a zatwierdzonemi przez ga' 
binety berliński i florencki, została obecnie doręczo
na Porcie, przez ich przedstawicieli w Konstantyno
polu.

Załączając panu przy tem tekst wspomnionej de* 
klaracji, uważam za potrzebne ściślej określić znacze
nie, jakie jej przydajemy.

Nasz Najjaśniejszy Pan pragnie zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za położenie rzeczy, którego nie
bezpieczeństwa przewidział Jego Cesarska Mość i dla 
usunięcia którego użył on wszystkich swych 'VU 
sileó.

Jego Cesarska Mość pragnie przeszkodzić temu, 
aby polityczne współzawodnictwa nie powiększył/.1 
bez tego już ważnych zawikłań kwestji wschodniej' 
dodawszy do nich niebezpieczeństwa teraźniejsze#0 
położenia Europy.

M tym celu Jego Cesarska Mość zaproponow ałza" 
sadę nieinterwencji, k tórą  gotów jest zachowywać z° 
Swej strony, dopóki zasada ta  będzie szanowana prZ 
mocarstwa.

Nie mniej zasada ta, nie pociąga za sobą obojętu®' 
ści. Dla tego to — również jak  i gabinety które sig 
do nas przyłączyły, — nie możemy wyrzec sie wsP? 
niałomyślnych obowiązków, wkładanych na wieR'0 
mocarstwa przez ich sumienie, w wypadkach kie®/ 
tego wymaga ludzkość. ’

^  I?g?ż I)owodu> — usuwając wszelki odosobnić? 
sposób działania, który powiększyłby teraźniejsze za" 
wikłania na Wschodzie, — gabinet Cesarski zaw=z0 
będzie pomagał do zgody europejskiej, mającej *’a 
celu ich rozwiązanie. Żywi on stanowcze p rz e k o r
nie, że zgoda takiego rodzaju może mieć za przed' 
miot tylko rzecz słuszną, godną mocarstw chrze*
scianskich, z8pdną z powszechnemi interesam i poko
ju  i cy wilizacji, przed którym i powinny zniknąć wszeł" 
widoki yCZDe wsp^ zawodn ĉfvvo i wszelkie wyłączue

W takim duchu zechcesz pan oświadczać się przed 
rządem, przy którym  pan jesteś uwierzytelnionym-

(Podpisano) Książę Gorcza/cow- 
D e k l a r a c j a .

Z samego początku smutnych wypadków, jakie za* 
szły na w. Kandji, wielkie państwa były zaniepoko
jone położeniem rzeczy, które nie tylko oburzało ich 
uczucia ludzkości, lecz i wpływ którego na chrze* 
ścjańskie ludności Turcji mógł spowodować niebez* 
pieczeństwo dla spokojności Europy i interesów po* 
wszechnego pokoju.

Wiele z nich zgodziło się pomiędzy sobą, aby za
proponować Porcie powstrzymanie rozlewu krwi i 
wyszukanie wspólnie z nimi środków dla zatamowa
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za pomocą, sumiennego

za*

, i ?° zgubnego sporu, 
oaaania skarg i życzeń kandjotów 

’' oczekiwaniu na to nalegały na konieczność 
pieczenia rodzin powstańców od klęsk wojny.
Rząd otomański nie stawiał materjalnych przesz

kód temu dziełu ludzkości; radom, namowom, na
dającym i częstokrotnym prośbom gabinetów, prze

ciwstawiał siłę bezwładności, której nic nie mogło
zachwiać.

Amnestja, za pomocą której zaproponował po
wstrzymać nieprzyjazne działania, nie zawiera w so
bie wcale rękojmij, dostatecznych dla nadania dodat
niego charakteru temu środkowi, a ostateczna jego 
odmowa w przystąpieniu do łącznego śledztwa, nie 
Pozwala przewidywać żadnego rozwiązania wynikłych 
kwestij, żadnego zaradczego środka przeciw naduży
ciom, które wywołały powstanie kandjotów', wzbu
rzyły chrześcjański Wschód i zwróciły na siebie tro
skliwość wielkich mocarstw europejskich.

Pomimo nalegających ich domagań się, nie była 
urzeczywistniona dotąd żadna organiczna reforma, 
ażeby zadość uczynić dążeniom innych chrześcjań- 
skich ludności cesarstwa otomańskiego, dla których 
widok tej zaciętej walki, stanowi powód do ciągłego 
podniecania.

Pośród takich okoliczności, mocarstwa, które u- 
dzielały swe rady Porcie, mają przekonanie, że speł- 
mły wszystko, co im zalecały uczucia ludzkości i 

dla ogólnych interesów chrze- 
• ‘ . P emion, ale i dla przyszłości Turcji, po

ił ośc ta nierozłącznie związana jest z

- i * * * *
Gabinety obawiają się, aby przedłużenie tego krwa

wego sporu i uporczywy opór Porty przyjaznym na
mowom, me zniweczyły w tej ludności nadz ie i,- 
w tej samej chwili kiedy najsilniej przywiązała sie do 
niej, — na rzeczywiste polepszenie ich losu i żeby 
tym sposobem nie było przyspieszone na Wschodzie 
przesilenie, któremu gabinety starają się zapobiedz.

Sądzą one, że wyczerpały wszelkie usiłowania w 
celu zgody i wszystkie rady, zalecane przez przewi
dywalność.

Odtąd, nie zrzekając się wspaniałomyślnych obo
wiązków, wkładanych na nie przez sumienie, pozo
staje im tylko zrzucić z siebie odpowiedzialność, 
wkładając ją  na Portę za mogące wyniknąć z jej dzia 
łań następstwa 

Rząd otomański, postępując drogą, którą sobie 
obrał i której uporczywie się trzymał, nie mógł 
zawodnie rachować na materjalne poparcie ze strony 
mocarstw chrześciańskich. Lecz gabinety bezskute
cznie usiłowaw'Szy pomódz swemi radami, uważają 
za swój obowiązek oznajmić mu, że odtąd napróżno- 
by wzywał je do moralnego poparcia, pośród zawi- 
kłań, które może Turcja przysposabia sobie, przez 
niesłuchanie rad wspomnionych gabinetów'.

* ( K o n ę e r t  s ł o w i a ń s k i ) .  Feljetonista Na- 
rodnich Listów, mówiąc w numerze 206-m o wzbro
nieniu w Pradze hymnu ruskiego, pisze: „Melodja je 
go jest wprawdzie zbyt trudna, lecz rozumiemy ją!... 
Nam, słowianom, potrzeba czego nowego, grunto
wnego. W każdym razie powinniśmy mieć nakoniec 
wspólną pieśń słowiańską dla koncertu słowiańskie
go!” Dalej feljetonista Naród. Listów  zwraca uwa
gę na szczególne własności „społeczeństwa narodo
wego śpiewaków słowiańskich”.—„Bas ruski, powia
da on, odzywa się jak organy, lecz organy dalekie. 
Pierwszy i drugi tenor-czech i słowianin południowy, 
chodzą w mokrej chustce na szyi (t. j. boli ich gar
dło);—nic w tem dziwnego przy tak niestałej i wil
gotnej pogodziel Lecz pierwszy bas—bas polski — 
prawdziwy z nim kłopot! Jest on samowolny, i ile 
razy potrzeba go użyć dla harmonji, wyciąga on mil
cząc palec i wskazuje w swej partyturze tacet. Jest 
to już zbyt stara partytura, i należałoby przepisać ją 
na nowo, zgodnie z innemi głosami. Lubi on także 
odwiedzać sąsiadów. Może być, iż ćwiczyłby się 
on z powodzeniem w obcych śpiewach narodowych i 
zadziwiłby nas swoją sztuką, lecz na nieszczęście, 
nie można dowiedzieć się, czy ma on słuch, niezbę
dny dla harmonji?”—W numerze Naród. Listów  
z 29 -go października, znajdujemy znowu wzmiankę 
o znanem rozporządzeniu namiestnictwa czeskiego, 
zabraniającem demonstracij przy graniu hymnu ru 
skiego. „Przedsięwzięto już rc zmaite środki”, po
wiadają Naród. L isty, „ażeby nikt z biorących udział 
w demonstracjach nie uszedł zasłużonej kary. Ile 
r*zy grają w hotelach całe orkiestry, tyle razy posy
łani są tam obecnie, oprócz zwykłych ajentów poli
cyjnych, osobni urzędnicy policyjni, którzy obok zwy
kłej płacy i dodatku za zostawanie na służbie, otrzy
mują także w nagrodę po jednym guldenie za pilne

śledzenie tych, którzy żądają wykonania hymnu ru 
skiego. W przeszłym tygodniu rozporządzenie to 
wprowadzone już zostało w wykonanie”.

(W y  be r y .  —Hr .  G o ł u c h o w s k i .  — D r o g i  
ż e l a z n e . )  Do Słowa lwowskiego piszą z Złoczowa: 
„Wybory w tutejszej radzie powiatowej nie całkiem 
się powiodły. Z gmin wiejskich wybrani zostali sami 
tylko włościanie, z których dwa są wyznania rzymsko
katolickiego ; utrzymał się tylko jeden z naszych 
członków, Ilja Zaherojko. Przyczyna niepowodzenia 
tych wyborów leży częścią w agitacji braci polaków, 
częścią zaś w obojętności i opieszałości naszych re
prezentantów inteligencji. — Dnia 29-go września, o 
godzinie 8-ej wieczorem, hr. Agenor Gołuchowski 
przybył do Złoczowa; na cześć jego miasto zostało, 
uiluminowane, z wyjątkiem domów, w których mie
szczą się władze; za to kościół jaśniał jak gdyby był 
cały w ogniu, albowiem wszystkie ołtarze były oświe ■ 
tlone. Następnego dnia, hr. Gołuchowski zwiedził 
biura władz tutejszych, szkołę główną i szkołę żeń
ską. Na egzaminie z katechizmu, zadowolony on był 
tylko z uczniów ruskich, i przy rozdawaniu obrazków, 
tak się wyraził o uczniach w płóciennych ubraniach: 
„Ci najbardziej mi się podobali, takich lubię.” Po
wiadają, że po drodze do Brodów, namiestnik zwie
dził sasowską szkołę elementarną i postawił tam je
dnemu z uczniów zapytanie: „Jaka różnica pomiędzy 
katolicyzmem i schizmą?” — Jednocześnie z budową 
drogi żelaznej lwowsko brodzkiej, rozpocznie się bu
dowa takiejże drogi z Krasnego do Złoczowa, oraz 
drogi żelaznej do Tarnopola.”

♦ ( W z b r o n i e n i e  h y m n u  r u s k i e g o  w 
P r a d z e ) .  Podaliśmy w numerze 240 naszego Dzien
nika wiadomość telegraficzną z Pragi, że namiestni
ctwo czeskie "ydało rozporządzenie, zabraniające u- 
czniom wyż zych zakładów naukowych śpiewać hymn 
ruski. Do tego dodamy, że w numerze 205 Naro- 
dnich Listów  ogłoszone zostało rozporządzenie wice
prezesa namiestnictwa, barona HenOigera, roze-łane 
do wszystkich rektorów wyższych zakładów nauko
wych w Pradze. Rozporządzenie to tak się zaczyna: 
„Paine! Wiadomo wam zapewne z gazet, że od nieja
kiego czasu wychodzi tu na jaw nowy rodzaj jakiejś 
demonstracji politycznej, na tem zależący, że na że- 
braniach publicznych stawiane jest głośno żądanie, 
ażeby muzyka grała hymn ruski, i p dczas wykony
wania takowego, towarzyszą mu hałaśliwe wynurzę- j 
nia sympatji dla rusycyzmu. W tych dniach dowie
działem się o kilku takich wydarzeniach w Pradze, 
które miały miejsce na zebraniach publicznych, gdzie 
studenci znajdowali się w ogromnej liczbie.” Na sku
tek tego rozporządzenia, w prażskim instytucie poli
technicznym wywieszone było ogłoszenie, obejmujące 
takiż zakaz.

* ( P o d a r u n k i  z R o s j i  d l a  m u z e u m  
c z e s k i e g o ) .  Podróż gości słowiańskich do Ro- 
sji, jak powiadają Narodni L isty  w numerze 208 m, 
miała jak najpomyślniejsze rezultata dla muzeum 
czaskiego. Otrzymał on w darze mnóstwo drogo
cennych przedmiotów, zwłaszcza książek, tak od roz
maitych patrjotów ruskich, jak i od towarzystw nau
kowych. Sprawozdanie, odczytane niedawno na wal- 
nem zgromadzeniu członków muzeum czeskiego, 
mieści w sobie szczegółowy wykaz tych darów, a mię
ci;',}' innemi cały spis książek przysłanych z Rosji. 
P. Bezsonow, bibljotekarz przy bibljotece uniwersytetu 
moskiewskiego, ofiarował na rzecz muzeum czeskiego, 
w liczbie innych książek, nie wydaną dotąd powtór
nie książkę starosłowiańską, wydrukowaną w Pradze, 
pod tytułem: Poczinajetsa kniga Isasa Sirachnva,

t  a. Jest to jedyny egzemplarz starożytny, który 
wydrukowany został kirilicą w Pradze i który wrócił 
znowu po upływie półezwarta wieku tam, gdzie wy
szedł po raz pierwszy na świat. Wystawiony on bę
dzie pod szkłem, wraz z najrzadszemi przedmiotami 
muzeum czeskiego, jako drogocenua pamiątka da
wnej wzajemności literackiej pomiędzy słowianami. 
Wydział etnograficzny muzeum zbogacił się solnicz- 
ką wyzłacaną, którą deputacja miasta Pskowa ofia
rowała gościom słowiańskim, wraz z chlebem i solą. 
Dołączono do tego także dwa krzyżyki srebrne, 
z których jeden zwłaszcza zwraca na się uwagę z po
wodu napisu starosłowiańskiego. Na niemniejszą 
uwagę zasługuje „Zbiór roślin państwa ruskiego”, 
mieszczący w sobie 875 okazów. Są to dublety 
zbiorów petersburgskiej akademji nauk, stanowiące 
obecnie całkiem nowy dla muzeum czeskiego na- 
by tek •

posiedzeniu. Jeżeli jesteśmy dobrze poinformowani, 
podczas gdy ministrowie zgromadzeni byli dziś na po
siedzeniu, rząd otrzymał z Włoch ważne depesze, obej
mujące oświadczenia gabinetu florenckiego. Oświad
czenia te dotyczą faktów, które zaszły na terytorium
E i w f T  i  CZaSU w.k™czenia wojsk włoskich i o 
których donosiły wczoraj depesze telegraficzne. Rząd
włoski powiada ze nie przyjmuje głosowania po
wszechnego, które miało miejsce w niektórych mia 
stach; że ma zamiar utrzymać władze papiezkie we 
wszystkich punktach zajmowanych przez armie wło 
ską i poprzestać na przestrzeganiu porządku n u h iw  
nego Nie wiemy, jak ten nowy krok ze strony rza 
du włoskiego przyjęty zostanie przez rząd francuzki 
i do jakich układów może on dać powód; w obec atoli 
faktów, które dotknęły tak mocno opinję publiczna 
proste oświadczenia nie są dostateczne dla poleDsze- 
nia sytuacji”. F

f ( O r d e r ) .  P a ryż , 2 listopada. Cesarz au - 
strjacki udzielił wczoraj margrabiemu de Moustier 
oznaki orderu św. Szczepana z brylantami, które to 
dekoracje dawane bywają jedynie w wyjątkowych o- 
kolicznościach. {La F r.)

P ru s y .
* ( S i ł y  z b r o j n e  N i e m i e c  p o ł u d n i o 

wy c h ) .  W sferach rządowych w Berlinie panuje 
przekonanie, że w razie wojny, król pruski może roz
porządzać byłemi twierdzami związkowemi w Niem
czech południowych (Ulm, Rastadt i Landau), oraz 
armją państw południowo-niemieckich. {La Fr.) 

j * (P. M a n c i n i) . W Berlinie bawił niedawno 
p. Mancini, były minister włoski wychowania publi
cznego w r. 1862. Przybył on do Berlina z Paryża 
jak powiadają, z misją od króla włoskiego, mają
cą na celu zawiązanie pomiędzy Francją i związkiem 
północno-niemieckim układów względem zgromadze
nia się konferencji międzynarodowej, mającej ozna
czyć i zagwarantować podstawy prawa międzynaro
dowego prywatnego pomiędzy rozmaitemi państwami 
europejskiemi. P. Mancini, który jest powagą w tym 
względzie, przyjmowany był przez hr. Bismarcka 
i traktowany przez niego z jak  największemi wzglę
dami. P. Mancini wrócił następnie przez Monachjum 
do Włoch. {La Fr.)

K o re sp o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o )  
Lwów, 30 [ aździernika.

IJzitQ ntk lwowski. Zdegustowanie delegacji, publiki i emigracji.
Wszystkim wiadomo, że książę L. Sapieha znajdu

je  się w świcie cesarza austrjackiego w Paryżu. Z te
go powodu Dziennik łwowtki, organ którego nie mo 
żna posądzić o przychylność do rusinów, pisze w ar* 
ty kule pod tytułem: „Nowe bańki mydlane” noświe* 
conym delegacji galicyjskiej: „Gdy w Wiedniu nić 
me uzyskano—wskazano na Paryż, gdzie sie do 
piero odkryć ma źródło pomyślności dla polaków 
(to samo źródło odkrywano w Salzburgu) a to 
wszystko w skutek mądrych kombinacij delega 
tów naszych. Obecnie delegatów naszych — jak 
dzieci lalkam i-zabaw iają polskim strojem marszał 
ka hr. Sapiehy. Przyznajemy się, że nie mamy wiarv 
w podobne zabaweczki i że ani sprawa Polski, ani na
szego kraju, najmniejszej nie odniesie korzyści z oko
liczności, iż ks. Sapieha witał cesarza Frar ciszka Jó 
zefa na peronie dworca paryzkiego w polskim stroju.* 
Uwerturą do sprawy polskiej nie może być intryga 
pokątna (kiedyż jej nie było?), lub powołanie choćby 
najpierwszego dygnitarza do świty cesarskiej. Kto 
wierzy, iż podobne środeczki jakąkolwiek doniosłość 
dla nas mieć mogą, ten się albo grubo myli, albo za
mydla drugim oczy. Naszej delegacji i naszej skre
wionej przez nią sprawy nikt nie postawi na nogi ani 
strój polski ks. marszałka, ani wybór wspólnej dele 
gacji wedle projektu rządowego. Szkoda jedynie w 
ten wszystkiem czasu i atlasu”.

Delegacja nasza w radzie państwa jak mi z Wio 
dnia donoszą, zupełnie zdegustowana, chce iuż na" 
reszcie wszystko uczynić co tylko niemcy sobie życzą" 
nawet gdyby to życzenie tak daleko sięgało żeby 
przyszło głosować i za-obaleu iem  konstytucji byli 
tylko me rozwiązano sejmu galicyjskiego- gdyż tak ich 
sama ta myśl przeraża, że woleliby w szystko utradć,
byle sejmu złożonego z teraźnie ^ e  s z t u c S  wd S

kow^oraprzy0non0’000ngUld-' 
zdemaskowani-, 7 ?  wyborach;—to też niemcy
z niej i knia -Iw  f a,Ĉ  naszil zupełnie, śmieją się 
natvL !n% sobie na dobre, bo przekonali się, że fa- 

y zna myśl gnębienia rusinów, tak dalece u niej 
Korzeń wypuściła, iż przystała na wszystko co nie- 
tylko krajowi, lecz nawet monarchji szkodhwem by 
było, a najbardziej przekonał o tem niemców Krze-

i w o b e c n o fc iS ;;
rzowej. Wszyscy ministrowie wzięli udział w tem aztuysmy mo0 y .

* ( N a r a d a  
r z y ms k a )

Ft-asojs- 
m i n i s t e r j a l n  a.—K w e s t  j a

r z y m s k a ) .  L a  Patr. pisze pod datą 2-go b. m.: było a n Z l t '  T  i
0d¥ °  ^  w St Cloud posiedzenie rady mini- Ju n o w ic?  k
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ci r  h  f  2a ' v ra z  z c e s a rz e m  a u s tr ja c k ir f l ,  s tu d e n

PRZEW O D N IK  W ARSZAW SKI.
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w ie r a : - ! )  worzec kolei żelazniej w Poznaniu (z drzew.)—K ro 
m ka tygodniowa.—P rzeg ląd  polityki zagranicznej — Kościoł 
d -°J k  w .,G dansku <z drzew .)—B racia Ewansowie z

sztować. Gdy Na„„leoa |III u d U
WnOrowca wyszedł z druku  i z a w ie ra r-N o ta tk i zpodróży '

* W  dn iu  w czora jszym  p rz y je c h a ło  k o le ją  żel. war**-' 
wied. i w arsz .-b y d g . osób 9 3 2 , w yjechało osób 389; 
koleją  żel. p e te rsb .-w a rsz . p rz y je ch a ło  osób 2 2 2 , wyj0  

ch a ło  osób 138; — k o le is  żel. w arsz.-tereap. przyj®
• ;bal°osób 1 5 4 , w y jech a ło  1 0 6 ; — w ogóle p rz y ję c ia  0  

osók  1 2 0 9 , w  tej liczbie z z ag ra n ic y  114 . w yjęci a.o  
1 1 n 3, w te j liczbie za gran icę 9 9 .

L is ty  n iewłaściwie do skrzynek pocztowych x''le 
_  j  a a  . pod  ad resem , o ir.ianow ici0.

żvip PraWKd '  dziennikarze wydawali okrzyki: „N iech  ; W™!mZ dP e»J-—Precz> lPiosenka na stary temat) z Używanemi m arkam i: R akin w Radzym inie, Galczyń-
s S s z v  o l  d,! PreCZ Z in t< ™ c j ą ! ” U n i t o r  d z i- | "pS *  "  ,?  W  ^  ■'ski w Cek o wie, G oldberg  w P rużany , Jab łońsk i w W r
s v m n l t l  ** h , W .  J  tr z y m a ła  n a  W° dzy  Swe ! ckensa (c- d-)—Ostre narzędzia (z drzew ) P' j S ^ w ie ,  Lenkow ic w R adom sku, G orian w Petersbur
c i  do Jc /  ybaJ dyj,Sk\e bP° d, Zagr0Żeniem  P °ci^ n i§- I ot * * T- ' l 2 /iios0w w>'sz«dł z druku i zaw iera:-O ficjali- ! ~  ^ ............  T ~ ’ ’ = ~
r y n ł i  G pow ictJzia lności są d o w e j; d la  z ro b ie n ia  p o -  • A ga’ ! J , c- d.)—Pode drzwiami, wierz w . cuow ie, — n sto w  m ie jsk ich  sz tu k  6 , w y je ty c -
c z ą tk u ,  W ytoczono p ro c e s  g a z e c ie  C o u rrier  fr a n c a is  i t  a e °\ w X IX  wieku, p. E . Legouve. j nek p o cz to w y ch , ja k o  n a  kosz t do ręczo n e  n ie b ęd ą , - ° r a 2

S S M c R  j I “ te r. " e n c is ' j  *  i * r s s a t e t  a s a s a s  : r  ‘ EBf t , 5 , 2 ■ «  - L  iu c a n e  j e s t  iz ą d o w i, iż  d a je  s ię  p o w o d o w ać  b is k u p o -  — Ustęp z życia K arola M arji W eb er’a, p P  F  - L is tv  J  I 
w i D u p a n lo u p , P iu s o w i I X  i t .  d . j Kraszewskiego. (Z po.iróży. ,i list I  - P r z e g lą d  p o lity c z n y .-

C e sa rz  F r a n c is z e k - J ó z e f  j e s t  k o n te n t  ze  sw e g o  d o -  ; ! ; s , ie mo(1y ^ z^ ce hum orystyczne F . K ostrzew skiego.— 
y tu  w P a r y ż u .  Z w ie d z ił  Oil C n n c ie rn rw L , i ! 0pZ 6. C‘ * * ?  W * 1* *  d r u k u : - N r .  U  Przeglądu Katolickiego.

się

i  em pie, z k ą d  n ie s z c z ę ś l iw a  k ró lo w a  M a r ja - A n to n in a  % •
p o p ro w ad zo n a , z o s ta ła  W r .  1 7 9 3  n a  Ś m ierć . Są, to  n  . '  K r, 3 K roniki Rodzinnej w yszed ł z druku i zaw iera: —

 ' ”  " r± °  ^ zas i pieniądze —W spomnie-
-  Fotografie z życia, p. Gabryelę

chow ie, — lis tó w  m ie jsk ich  sz tu k  6 , wr 
nek p o czto w y ch , ja k o  n a  kosz t d o rę c z ..
2 4  sz tu k  lis tó w  n a  k o sz t d la  w y e k s p e d j o w a n i a  

k ra ju ,  ja k o  z n ien ak le jo n em i m ark am i znajdu ją  
k a n ce la rji p o c z ta m tu  do o d e b ra n ia .

* D n ia  2 3  (4 )  b. m. i r. ch o ry ch  w 8 -u  c y w i l n y c h  - z ?

carlo  9. P° 
n’ch ^

rolniczef.—i Nr. 18 lzra e - ta lach : p rzy b y ło  5 9 , w yzd ro w ia ło  4 0 , u«»
: zo sta ło  1 6 7 1  (m ężczyzn  7 7 3 , k o b ie t 8 9 8 '.  * 

sz p ita lu  s ta ro za k o n n y ch  m ężczyzn  1 4 8  kobiet 145-
i z i  10

takW -

o a p i e u u  m c  c u c e  wcaie przyjmować j 
emigrantów, obawia się bowiem o swą kieszeń i ma > 
słuszność. Nasi emigranci stracili od kilku dni zapał: i 

S ajl 0El! .że baron Beust i p. Taaffe oszukali j 
P  , w 1 p r a ' iCJ § i  '  że deputowani polscy zmuszeni j 

ę ą wkrótce opuścić radę państwa z powodu n ad -) 
miernej przewagi większości niemieckiej. i 5

O p tn io n  n a tio n a le  stała się na teraz dziennikiem : ce ’• 
austrjackim: pan Labbe został ozdobiony orderem 1 w w m es, i u»i‘>pnua, — sśw . wii 

ranciszka-Józefa; redaktorowie główni dzienników E n g e lb  u-ta m ęcz .— Słońce wsch. o godz. 7  

teą« , E p o q u e  i P resse  otrzymają takież dekoracje; j °  g°dz. 4 min. 2 0 . 
odbierają oni także od czasu do czasu prezeuta z ho- j 
telu Lambert, złożone z całych koszów wina. Miero- j 
sławski nie posiada się z rozpaczy; nie mara pienię- j 

zy, powiada on, jestem stracony, koterja Czartoryj- 
s ich zaleje dzienniki swemi reklamacjami i socjali- Barometr w milimetr.cb 
stopatja popadnie w niemoc. \ Termometr Reaum
, Bankjer Herman Epstein zmarł; na pogrzebie jego, Sta" nieba
em [L°ntbów Si§ wczorah znajdowało s ię  bardzo mało . Największe ciepło 
emigrantów, pomimo iż zmarły, który był niegdyś

a r s z a w a ,  

F a K c k i e r n i k a  i 5  L i s t o p a d a  .
K a l e n d a r z .

W e środę, 6 listopada, — św. L eonarda  wyzn. — ś lo n -  
YRcb. o g o i z. 7 min. 5; zuch. o godz. 4 min. 21.
(Ve czw artek, 7 listopada, —  śśw. W ilibarda  bisk. i

m in. 7; zach.

S t a n  p o g o d y .  
Dziś z rana -f- 1«5 R. ciepła. f ~ p  

W czoraj.

konnych: l ;
żeńskiej 31 ; starozakonnych:
razem  75.

’“ ““ ■o ra i :  enrzesejan . i< . .g
umarło: chrześcjan : p łc i  raęzkD  
ozakonnych: męzkioj 9, żońfk5®! '

peny targowe.
dnia 2 3  października  (4 L istopada) 1861 roku.

R O D ZA J PRO D U K TÓ W CzetY/ert

rsr. kop.

751 6 
0''3

j Pszenica ................ 15
10

7
4

92
72
68
56

9 60 
6 60 
4 50 
2 ; 75

, Ż y to .............................
Jęczm ień .......................

tt- ~  b)wie* ............................. : : : : : :
Groch polny .

ą() s K a rto fle .................. 3 20 1 80

K orzec od 

ruble Er. i
95 
70 
$0 

;s5

2
l"fi

2"I, R.

j pochm urny pochm urny

Najmniejsze ciepło - 1 0  8.- ,  ̂  —  j  i ujl tncgUTO
p re z e s e m  to w a rz y s tw  d ró g  ż e la z n y c h  w a rsz .-w ie d . i 
w a is z .- b y d .,  p rz y c z y n ił  s ię  d o  k a r je r y  n ie  j e d u ’e g o  ' 
z  ty c h  n ie w d z ię c z n ik ó w . x .  !

W ysokość wody na Wiśle atóp 2  cali I O.

4 o i ; ; a ? . l  w c i ,

* ( S p e c j a l n a  f o t o ? r a  f  j  a j. K oali. W ied . 
pi zą, że od wiosny roku bieżącego urządzoną zo1 la la  
w  Moskwie specjalna fo tografja , k tó rą  m inistrstw o spraw  
w ewnętrznych poleciło za wzór dla wszystkich m iast gu- 
bernjalnych, gdzie znajdują się d rukarn ie  rządow e. F o  
to graf) a ta , znajdująca się przy d rukarn i policji, zaw ia 
( yw aną jest. przez oficera, fo tografa-am ato ra . Ma ona 
na celu ułatw ienie poszukiw ań policyjnych, w ykryw anie 
i uprzedzanie przestępstw ; w tej fo tografji zdejm ują się 
wizerunki osób i przedm iotów, m ogących służyć policji 
za ^.s ozówkę. Na zdjęcie portretu  lub w izerunku foto- 
„ra icznego, Yt'ymagane je s t pozwolenie oberpolicm ajstra.

W i d o w i s k a .
d IE L K I IE A T K .— D z iś ,  opera kom iezno-m itologi- 

czna w 1-m akcie, L iękna G ala tea . —  Osoby:

o ważne przestępstw a, k tórzy  przyznali sięO s k a r ż e n i
i  , .........
>• są po8zlakowani, fo tografu ją  się na  podw órzu v.ię- 

zietinern, dokąd fo tograf przychodzi z sw oim  apara tem , 
mne osoby posyłane są w prost z sali sądowej. Fo to- 

V)8 l  -r ,ne 84 na kartkach  na białem  polu, ba 
r v \ ,,le’ pr’.ln' mo to ze P° większej części ub ran i w sza 
N adtoSle!|tnl^ ' a<jk n' e 84 dogodni do fo tografow ania.

„    j .  G ala tea
s ta tu a  — panną Ora> tz ; P igm ajjon rzeźbiarz -  p. Cie- 
s lew sk i, M idas knfiiia listi i p ro tek to r sztuk pięknych — 
p. M a tu s z y ń s k i ; G anim ed pomocnik P igm aljona  — p an 
na K w ie c iń s k a .— B iv e rtis se n je a t ta u c e isk ie . — Osoby 

,- . ‘ańcujące: panie: K o w a lsk a , O liw iń sk a , D y le w s k a ,  
_ Przedpełska^, K lu g e r , R ycerlc iew icz, I I .  P o p ie l ,— pp. 

T u r c z y n o tic z ,  K u h n e , ł r z e d p e ls k i  i corps de b a le t .— 
Opera^ kom iczna w x-m akcie R endez vous na F rte d -  
m ie s iiu , rzecz H offm ana .— Osoby: D ugrav ier b. han 
dlarz d rz e w a -  p. h o z ie ra d zk i■ R egina jego  córka — panna 
G rabow ska-, L udw ika jeg o  sm strzenica — panna G o b ert; 
Ju lc ia  pokojów ka — panna K w iecińska-, C ezar kochanek 
Regir.y p. M atuszyński-, K arolek kochanek L u d w ik i— 
panna B ro rć s l.R yb icka ]  F ron tyn  lokaj z sąsiedztw a, k o 
chanek Ju lci p. K o eh ler , B łażej służący p. D u u ra v itr  — 

ąuuwcj. x ur„- P- S zczepkow sk i. — J u tr o ,  opera F a u s t, przez artystów
ic»lu, bardzo do- w^0S^ Icb; abonam ent N. 2 . lit. A. —  W czo ra j, daw ano

' uw ertu rę  z opery LeS DiamaUS de la  Couronne; scenę 
kom iczną z opery Don Bucefalo, i balet Robert i Bertrand,

Pud siana od kop. 45 -  50 Pud słomy od ko  - 22 %  24’
Dowozy: Pszenicy 200; Ż yta 190; Jęczm ienia 35;

Owsa 190 czetw erti.
W iadro okowity od ra. 4 kop. 1 2 '4  ds vs. 4 kop. 20 
Garniec „  o u rs. 1 kop. 37 ‘/a do rs. 1 kop. 40. ^

KORS SIBŁDr WABSZAWSKIS.l 
dni 24 Pa£dziernik<x ,5 Listopada) ISO7 r-

Żądano f P łaco n y
itoNssTi. ^  , irrn T

S ' • v q v v i i h  I l i a .  -
i- .a s ię  że fotografow ani s ta ra ją  się u trudn ić  było osób 2 00 .
Bh n n w tw » < A ~  z . • ■ ■ ■ . 1  T i r  A 'PR R Dtemu P°i tretów  i jeśli nie o tw arcie przeciw ia się . . .

g° P o b ie r a ją  umyślnie niew łaściw y w yraz tw a- m ło jz ien iec . 
szana *• którzy pokazują ukontentow anie i pro- “ OUflZlło Sig ™ uram aryczne i/ie-
m ia rV , ą  ę 0 fotogr“ń Niektórzy m aja to za wy- kaW0SC, PierWSZy Stopi n do piekła; m onodram  CkceSZ

ry 1 tm iewają się że takow y na ‘ me w n ie  u i „  „ . u .  io n
. .  .  ___ _ Kolekcja fotografow  zdjętych w poi i

każdym f o ™  P 'z®dstawia wiele
z fymienieni'em ‘f a.na j est bljpgrafia obw inionego, 
o które został „8i.M ■.V,sk Ja,<ie przybierał i

* ( tt  h ; Zl,,,y lub poszlako w any.
O b i o r y  n i e p r z e  y

r E A T R  R O Z M A Iro S C I . — J u tro , kom edja Złoty  
.  oazieniec. W czo ro j, daw ano sielankę dram atyczną 

Zbudziło sig W niej serce; przysłow ie dram atyczne Cie: 
y. kaw osc, p ierw szy stopi ń do ps“fcl-

d a n i e m  w v r  v , m W a -i ł  się *a  taknwy n a s t ę p u j ę  p r z e d  w y -  S i §  i e n i ®» b y i o  o s ó b  1 9 ° -
„. wyroku. K o lek to   ---------  d . -  t  W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K

Pói-Iuiperjaiy Rosyjskie .......  ......................
Dukaty Hoiouderskie nowe wała*...........................
Frydrrchsdory Praski©..............................................
Prnaki Kurant t*  100 t%l . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . .

PAPIKET.
(h»z ^artośei kupontO

Obligi Sksrbu sa rg. 303. , . ..........
Silecy Skarbu Król. Pol. x& r5. 100. ..........
Obiigp.ci> Oaąstk. t r. 13S5 po e/p. ta Vsrtuij. 
Certyfikaty Banku na Obli,/. Osą;-t. lit. A > 0  <ip.

3011 za sar,uk§..................................
Lit. B po »łp. ?00 IŁ Sftukę t kuoóa#-tń .. ] \  . ’[!

„ »• > oes suponu..................
Gisty /aastawee Iii-go Okresn -Serfi 2-ej a? r&. '.CO. 
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-et sa rs ICO*) 
Liaty likwidacyjne wa ra. 10ó*;. . . . . . . . . .
Dowody Kom. Ceixt.r. Likwid. ra re. 100 Es;!!.'.!.** 
6 pożyczka roasyj. StTgiitsa x r. 1864 «a ta iÓÓ 
6 pośycska roseyj. gtiglitia s r. 1#M sa n  ivi 
Bilety Banku Cos. Ros. 3 r. 1850. aa r». ICO
Mot&Iiki Lutotee za rs. 100..............................!

„ Sierpniowe sa rs. 100............ !.!.*."!..........
Rosyjska poiycr.. pre«. s 1885 rs. 100. . . . . . .

:> li „ 1868 J, 100..................'
Akcje (iłównego Towarzystwa Rosyjskie.to dró/ ie-ift*nych rs. laó.................................... ‘ “ 0
Obligacje wxi. Tow. Ros. Dróg ŹIeV.'pofrack ?ÓÓÓsa rs 100.,......................  ..............
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. ss suukć.................
Obligacjo Drogi Żel. W»r«..-WieU, po frYnk.'ŚÓÓ iisztukę.........................................
Akcje Drogi Że! Woror-BjdgonkYoj' »a rY łÓ-Y 1!! Akcjo Żeglugi.Parów. Kraj. rs. ,00 
Ak-nio Drogi Ze! Warai.-Toroa- e iiiili W ',Y ' '
Akojo Drogi Żo! lab. Łoiakie) rs. 100

WS5LE.

Si.| E 1 1U-I 
I -
i Ii _

1 Z  ' 
-  i

°yjn®j fotoorafil  W Mili- , nTT, t - „ „ „ „  _ ■ ------
. J P’nadstawia wiele typów  fizjonomij. N a Ł lĘ E N l C H  (w hotelu europejskim ).

Cena
C odziennie, od j
ejścia kop. 15;

przestępstw , j

godzmy 10 z rana. do w ieczora 
w niedziela zaś i św ięta  kop. 5.

w y s t a w a  o b r a z o w  i s t a r o ż y t n o ś c i  p .
w i e t r z ą ')  W 7 - c p r z e P u s z CZr • . ; Su latyckiego (na  P odw alu  w dom u D yzm ańskich). —

u ' erp0ln, w 5 w o d y  i p o - ;  Codziennie , od godziny 10 rano do 4 p o p o łu d n iu .
- aK, uec uczn ie  ^ ------ - ^  °  J r  1

Berlin  .......
W roclaw .
Gdansk.........
Hamburg.....
Londyn .........
P ary ś  ...............
Wiudefi......
Petersburg . , .

M o sk w a..........

300 Txl.

 300 B, ifk
  1 Fe. St.
 300 Frank.
 150 Z ł .  W. A.
 100 Ker.

* ra.
k.  t .  
2  na. 
2 m 
2 m. 
8 ra. 
2 aa. 
2 so. 
I m. 
k. t. 
1 ra. 
k. t.

77
100

114
107

f -

r ! I?
92 J 55

j Vb
i 50 60

; 33

j 50 
50

76

80

. . .  e r n
publiczności ndby.-a}y
szczającym ani wody, ani ‘ . by z ubio 
być napełniony po który !»oże nmtylko
ła  onegoz nad wodą. ale now ..—

e zgi ninadzonej j Cena wejścia kop. 10.*6 próby g ubir .  ̂ ------ — r . — -
J T  “ Ie PrzePu- i N A  P L A C U  N A L E W E K . -  Codziennie. P A N O R A

Warto** kupouu biofi. od Ł iatów  ZaetawnytihL.........
od L istów  L ikw idacyjnych,

P°\\strzym an;,4 nos|c;0.

żyw ność r i,A :u k ,e:’Zeniam i, w
. . .  , .. • -  °Patrzonv jest ż ‘ .ar
k tó ry c h  pom ieścić  można  żyw ność !  f ., e ;

 ’ k a  i(JM- W yna-i-zc.t weporr.nionego ubioru  trzym ał k’lk"
w odzie za pom ocą dwóch me.łych do picrsi" ‘ u”znł *h  na
n y c b  w i o s e ł ,  p a l i ł  i  j .  

S z t u k i  g i m n a s t y c z n e .

d l ,  p r z y t e m  i

P0ru?zal 
Przymbco'w'a-

zrnąite
• r  -  r a r

1 pokazyw ał ro

’ m a  Mikroskopów.
TEATR MAŁP i PSÓW TRESOWANYCH. — D ziś  

i  codziennie, Priedstawieaie w og ro d z ie  w Tivoli. -  \
P o czątek  o g o dzin ie  7. -  W czoraj, było :sob 1 9 3 .  j Benta 3.

. .  . j B a n t a  W ł o s k a  . .   .......................! .
! A k c j e  K r e d y t u  R u c h o m e g o

J  Przyjechał do Warszawy: radca tajny, senator i 
j orouyew, z  m. Smoleńska; — wyjechali: jenerał adju- i 3% (Coni!0i8'
; do twierdzv MC1 Vatkal' [ je«erał-lejtnant Żukowski, ] 

erdzy Nowogieorgiewskiej. j

K D R S A  T 3 L S G R 4 F £ 0 Z N J £  

A j b n t u e y  R u d o l f a  O i k  ą t
s Berlina, d, 2Z Października (2 Listopada) I*.*?;

Z  P A R Y Ż A .

Z LONDYNU

67 75 
44 90 

180

91'A

M i
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
.. J - O F I A D O M I E N I  A.

CN. D. 6 4 9 4 ) K o m  m u c  a  v i)  n o  
A P e c m b f iH c m M b  , yb .K iM b  k o A b c n a z o  
n  ̂fy jĄ a *
na ocHf'BahIh Ct. 9 0 1  IlocTaHOBAeHiH 

^pejUTe.ihHaro KoMineTa, c h m u  o o u h b a h k )  
Bnaau hita.MT, ce/ieniil: BepiuxoijiiHhi Ba.ieH- 
T , , o  P ^ s b c k o f  c k  o My, BasoHija Be/uiKaa IO/iia- 
“y leBCKowy, 3ao,ioije I03e«>y PoeucKo* 
•My, Pu4°iueBłme PepMany KocwaKy, i m h h m
•'llOÓOTMHh, rililMShllllBI.T, yieOHy Ma/IWHOB- 
C K o v y ,  r . M H H Si  4 ^ e | j u e ,  C i y n e w K a  K a i j n e p y  
H a c i o p o i i c K o M y  u  T y x o u u  / T e e n o / i h / j y  C p e -  
4 HM4 Ko.viy imhhFiI K / i o 4 a B a ,  4 o  c h x u  n o p u  
H e n p e 4 C T a B M B i u H ! v n >  e u j e  c o o T B U T C T B y i o -  

U j H r b  -1 H K B H 4 a 4 i o H r th lX T >  n p o e K T O B T * ,  ’IT O 
B u u  k o h l j u  H H Ó p n  M U c n i j a  c e r o  r o / i a ,  n p H -  
C T y n . ł l O  K i ł  C O C T a i M f M i l O  / F H K B H / j a i j i o H H h l X U  
T a o e . j e i i  n o  H b m i e y n o M f l H y f r u M U  c e . i e H i a . v ;  a  
n o  T O M )  c h m u  n p n r / i a i u a i o  P r .  B z i a . a U / i b i j e B U  
0 3 a 0 0 T M T C B  H A l i r O T O B / l e H i e . M l ,  B C U l U  4 0 K y *  
M e u T o  u ,  S y . M a r u  11 n / i a H O B U  o T H o c a u j m c a ,  
K a K i ł  k u  u o i e . M e  b H o . M y  y c r p o H c r n y  K p e -  
C T b H H T ł ,  T a K U  u  u p a B a . M U  n a  y r o / j i a  n b n u e -
non.\ienoBanHbixu ce/ieniw.

1. Ko,i >, 16 (28) OKTańp/j 1867 r.
Komucapu Ko^bcKaro ^7U34a,

KopuHHO KpVKOBCKiH.
*  *  '  *

M . z a s a d z ie  a r t  9 0 l  P o s t a n o w ie ń  K o m ite tu  
U rz ą d z a ją c e g o , p o d a je  n in ie js z e m  d o  w ia d o m o -

tem u E o i ^ k “ C  w ; z ^ t l k inyT r ' alen-
W alew skiem u Z a b ic i e  d Y z e f ^ f ^ j o ^ rRadoszewice Germanów, Kosmak g'miny 3  
tyn; Przybyszów Leonowi Malinowskiemu gmi- 
ny Drzewce, fclupeczka Kacprowi Nasiorow- 
skiemu i Gutów Leopoldowi Srednickiemu gmi
ny Kłsdawa, którzy dotąd nie przedstawili je- 
szcze stosownych projektów likwidacyjnych: ii 
w ksścu m esiąca Listopada r. b. przystąpię 
do ułożenia tabel likwidacyjnych wył wspo- 
mnionych wsi; dla tego więc wzywam panów 
właścicieli, o postf.ranie się przysposobienia 
wszelkich dowodów, aktów i planów, tyczących 
się, tak uposażenia gruntowego włościan jako 
i praw na służebności, powj'iej wymienionych 
wsi.

M. Kolo d. 16 (28) Października 1867 r. 
Komisarz Powiatu Kolskiego, 

Korwino Krukowski.

( K . D . 6 5 3 1 ) .  K o M M u c a p b  8 -?o J nacmKa 
ylOMHiiił/cKou Ko m u c  iu no KpecntbfiHCKUMb

/I'bAUM'h.
K oMlICapl,  n o  KpeCTr.HBCKHMT, 4 l 5/la,WŁ 

H y ó T y cK a io  y t i a ^ a ,  C H M t o S t u i M / m i t  uzia- 
AfedfclpiMt HMHiiin:

I l p y c i iH O B J iu e ,  i m i i Hhi lo .i eM Óe.  
C w o / ie z o B o ,  iMHHW r o . i e w ó e .
K l io K o i io ,  iMHHW I o  le.wóe. 
l a i i ,  i m h h w  lo/ieMÓe.
-JaTaHti ,  r.MHHW l o^eMÓe.
- lo re i io ,  r.MHHW I 30110.
M e p w e H e u t  im h h w  K ot /Io b t - 
B y . I b l - E t . lH H b l ,  IMHHW B ltHi lH Ua H 
U h c k h , r.MHHW Coei iH HKa.
*1t o  Ha o c H o n a i i i n  e r  901  M o c T a H o n  l e n i n  

y H p e . j i iT e H b H a r o  Ko.MHTeTa, u t  n e p i i o i l  110■ 
dO H jin t  6 y / t y m a ' o  H o n ń p H  M t e H p a ,  o u t  
np iICTJI lHTT. K t  COOTaB/leHilO HHltHH4 a i t i o H -  
• i h i i t  T a ó e . ie i i  n o  BWUieo3H6 HennwMT> n»rE-  
H i n v t ;  a noTo.My n p o c H T t  u , i a 4 'E , ih L(eB t 0 - 
H b l x t ,  H.1H HZ !, y n o  IHOMOHeHHblXt ÓblTh B t  
H a s i ia u e i iH o e  n p e n n  a a  M t c T t  11 n p i i r o r o -  
BHTb B e t  C H t ^ y i o m i e  K t  TOMy 4 0 KyMeHTW; 
npiise .MT, n p e 4 n a p H e T l , ,  HTO ee . lH  KTO H3T> 
B n a j U / i h u e B b  i i e ó y ^ e T b  Ha m 'E c t ’B H He-  
U p e 4 C T a B i n h  4 0 KyMeHT0 BT>, TO HHKBlI4 a- 
il ioHiiaH T a ó e . ih  6 y 4 eTT> co c T O B d eH a  110 
M tC THWM b C B ^ e i l i H M T , .

1 . I l y . i r y c K T , ,  i 7 ( 2 9 ) O k t h ó p h  18 6 7  r -  
Ko.MHcapi, I l y d T y c K a r o  y ,B3 4 a ,

B. I ' a p 4 i i e p i >.

N- D- 5610. Kii.leificiil ytoAoonbiU C yjb .
n o  B w c o H a f tu i e v iy  J'K asy utt> 26 A npn.iH  

(7  M a n )  1 8 3 0  r o 4 a  w n a  oCH OBauir i n o c r a -  
HO D denin  6 - C o n t r a  y n p a n d e n i H  I ^ a p c T i i a  
H o  i h C K a r o  o m  16 (2 8 ) O k th ó p h  1 8 5 6  1 0 4 a ,  
WHTe/iH r o p o d a  K o h c k s ,  n o p T i i a r o  M o i i c e a  
H y 4 iH, c a M oB 0 .1I ) n o  o c T a i o m a r o  6 e3T. 110- 
3 Boden iH  n p a u H r e d h C T B a  a a  r p a m m e i o  11
h w h -B SC3 BT.CTH0 o T c y T C T B y i o i ą a r o ,  i i p H i n a -  
m a e M Ł  u t .  n p o M t i i i y T K t  rnecTM  M T c a p e i iT , ,  
CHHT3 H c o  4 HH n p n n e n a T a i i i H  r p o e K p o i w a r o  
B-h B iplUaBCKOMI. 4 lleilHHK-B, BOlBpaTHTbCH 
b t .  o T e ' f e c T i io  u  d i f i n o  h . i h  nocpeACTiioMT. 
nodituencK ofi BdacTH o cnoefi HBKt y B t4 o -
MHTh K t icuKiii yrodoBH i.iń Cy4i>, " An
B i  3 T 0 MT. npoMsJKyTKt n e p e c d a  ib  irb 011011 
Gv4T. onpeB4anie npHHHHT. neHi.KH 110 n e p  
B o i i a n a  h H o u y  o Ó B i im e  1,10 n a n a . n . c T B a ,  i u k t .  
K 3 KT. BT. n p  i t i i b h o m T )  c . i y i a t  c , w > **•
3 4 0  3 41  y . i o * e H i n  o H a K a 3 a m n x b  y i o n o -
B H W S T ) ,1 H C n p a B H T e d b H b l X T ) .  " O d B e „ I  H C T C H  
HH  u e H i K .  BC-BXT, n p a B b  11 i r E H H O M y  H 3 T ,  npe- 
^ ”  o c y 4 a p c T e a  H 3 H S H i i o ,  II.111 B-b c n y  
n a r .  caM O BO .ib i i a ro  h o t o m t ,  i i o a u p a m e n i H ,  
K O d b  C K O P O  C O C T O H B H i i H C H  Ha B?lO I i p l i r O -  
B o p T .  c T a H e r T .  i i . M t T b  3 a K O H i i y i o  c u d y ,  c e b i d  

k u  b u  C i i ó i i p b  n a  n o c e ^ e t i i e .

Na zasadzie Najwyższego U kazu z d. 2o 
K w ietnia (7 Maja) 1850 r  oraz postanow ien.a 
Radv A dm inistracyjnej K ro le itu a  I ols ,̂  g 
z d / l 6  (28) P aźd z ie rn ik a  1856 r. wzywa Moś 
k a  N udla kraw cu z m iasta  K onska samowo - 
nie bez pozwolenia R ządu za granicą i |  
waiącego i z m iejsca teraźn iejszego  pooytu 
niewiadom ego, ateb'y w ciągu sze cru m ie śm y  
od da ty  zam ieszczenia po raz trzeć J
go wezwania w D zienniku W arszaw skim  do 
k ra ju  wrócił i osobiśc;e lub przez w a zę po 
licyjne o powrocie swoim Sąd K rym inalny w 
Kielcach zaw iadom ił, alb..lite?., aż . y w prze 
ciągu tego czasu, uspraw iedliw ienie powmdu 
niepow rócenia dotąd do k ra ju  na  pierw sze w e
zw ani) władz tu tejszych przez pism a p u b li
czne, Sądow i K rym inalnem u nadesłał, gdyż 
w razie przeciw nym  na mocy a rt. 340 i 341 
K. K. G. i P . skazany zostanie na  pozbaw ie
nie  w szelkinh praw  i bezpowrotne w ygnanie, 
a  w razie samowolnego nas tęp n ie  pow rotu, ja k  
w yrok przeciw ko niem u zapaść m ający s ta 
nie się prawom ocnym , na osiedlenie w Syberji 
zostanie zesłany

f .  K tdi.itbi, 2 (14) CeHTflSpu 1S67 104a. 
3a IlpeAcKAaTedH-CyAbH,

rlioŁoucKiil.
3a I lo 4 nncapH, TcmeitKifi.

• D.  6 o 3 t .  C yeaA K ntan KoMMUcin no 
ftpeem/.nncKUMb Ą-bAtiMO, K oM M ucapb  

CeiiHCKafo y -b s ja .
KOM HCapb n o  KpeCTbHHCKHMT. 4 t / iaM T) 

CyeS/iKCKoń KoMiiciii CeilHCKaio y-B34a, 
CHMl) OÓT>HB/1H e T l :  HTO TaKT. KaKT> 4 HKBH- 
4 au ioH H i. ie  n p o s K T h i  n o  ce n eH i f lM b  I t i p a i i u H  
u  B o k i u h i u k h ,  u pH H a4 ?iemaBmiH k i  r d a -  
b h o m ) ’ H M tH i io  B o k i u h i u k h ,  Bda4 ’B/ibiteMT. 
H e n n e 4 c T a B deH b i ,  t o  p y K o i to A C T B y n c b  cT aT .
51 y  K a s a  I i i  1 9  4 >eHpa/ifl 1 8 6 4  r o 4 a  u  CT3 T. 
5 0 1  M 901  I I o c T a H e iM e H iH  y 4 p e 4 H T e / i b n a r o  
KoM H TeTa, K o .M i ica pu  MeiK4 y  10  h  2 0  4 H- 
C4 0 MU HoHOpH MUCHlja n p u c T y H H T U  KU c o -  
CTaBAeHilO ^HKBH4a IjioHHMXU Taoe/ieH IIO
Bbim enncaH H hi .M U  ce / ian i f liv iu ,  noM ew y u p H -  
r . i a u i a e T U  B.ia4 UAbLj.j, o 3H aH eH H aro  iiMUHifl 
n p u r o T o B H T b  k u  0 3 Ha*ieHH0 My c p o K y  4 0 Ky- 
MeHTbi, o TH o cf lU j iecH  k u  n o 3 (jMe,ibHOMy y -  
CTpoMCT^y K peCTbHHU, KaK U t o j  I7 p e c T a -  
U io H Hbia  T a ó e . u i  1 8 4 6  r .  4 o 5 aBo>iHbiH T a 6 e-  
4 K 1861  r o 4 3 , n . i a i ib i ,  KOHTpaKTbi  n n p o n .

1'- C e t i m . ’, O K T H ń p a  19  ( 3 1 ) 4 h h  1 8 6 7  r .  
K o M H ca p t ,  K o H 4 b ip eB l .

O ilW lE 3 Z C Z E N IA "'ADSLOW E.

n p 9 4 /ioJHenieMT, o m  13 (2 5 ) O k t h ó p h

N . D  4 5 0 8  K is a r z  K a n c a liir j i  Z i e m i a ń s k i t j  
ii-w Kielcach.

Po śmierci Franciszka Kollatorowicz w 
dniu 26 Czerwca r. b. nastąpionej, w łaści
ciela dóbr Konary z Okręgu Jędrzejowskie
g o ,  otworzył się spadek, do uregulowania 
którego, termin prekluzyjny na dzień 6 (18) 
Marca 1868 r. wyznaczam.

Kielce dnia 12 (24) Lipca 1867 roku 
Gidlewski.

N .  D .  6 5 4 3 . KdAtmOKoe l i / b e p n c K o c  
JIpaoAenie.

TaKT, KaK T, n a 3 H8 MeiiHhie Ha 29 CeH TfiónH
(1 1  O K T H f ip a)  c .  r .  T o p r n  Ha n o c r a B K y  n n o -  
4 0 B0 4 b C T B e in iw x b  n p m i a c o B b  4 h h  a p e c r a H -
TOBT. IiaX0 4 HIHłlXCH BT. KaHHlUCKoft TłOni  M t  
n o  H e i iH K t  KOHKypeHTOBT) HeCOCTOHHHCb TO 

i n p o H 3B0 4 .ITl)CH O M y m  BT, n p H c y rc T B iH  
c e r o  ll pa iM CHir t b  ( 1 8 ) H n n ó p a  c . r .  b t ,  h s c t  
n o  o 0 4 y 4 HH HTopHHiibie T o p r n  ir a  i i o c T a i iK y  
TaKoiihixT, n p n n a c o B T )  4  i h  K a  i h i u c k u h  T i o p b -  
Mhi B-b T M  e m u  1 8 6 8  1 0 4 a c t ,  h u h m  n o  110- 
c e s i b  KonUeKT, c e p -  3a  4 H e u n y i o  a p e c r a i i T -  
cK y io  n o p n i i o ,  4 0  K a K a r o  p a 3 MT,pa I l p a i i H -
T e 4 bCTBeHH8 H KoMMHcifl B H y T p e H H b U T , ^  , ^

9 Ty  u u i i y .r o 4 a 3a U . 4 1 9 1 (2 5 8 8 1  y B e n n H i i n a
; ŻKeHaiomie npHHHTb n a  c e o n  y n o M H i iy r y jo  
; llOCTaBKy OÓH3allbI HBHTbCH BI, Ha3«aHeHHoe 

BHUle  MUCTO H cpoKT, CT, CBH4 TI I CHbCTBOMT, 
: M i c T i i a r o  n o H i m e f i e K a i  o  H a n a n b c T i i a  o  c u o -  
| e i i  ó ,1 a  r  o  h  a 4  eiK h o e r  u , h  n p n  t o m t ,  n p * 4 -  
; CTaBHTi, 3 a 4 orT» Ha cywMy 760 p y ó .  naTiiH- 

HblMH 4 e l lb raM H ,  3 a K , ia4 HI,IMH HHCTUMH H.Ill 
4 p y n i M H  ro c y . t a p c T B e H T b iM H  6 yM araM H  4 0 -  
3HO leHHbiMil 110 cyuiecTByioiHHMT, y,3aKone- 
HiflMb K b  n pe .T C T an  l e n i io  m> 3 a 4 o r b  n o  o ó h -  
33Te4 bCTBOMT, CT, K33HOK1.

O  iipouHXT, yc,30i<iHXT, m m i lo  ó y le i1 ,
3 t i a T b  b t ,  B o eH H o -n o . iH n eH C K O .v n ,  O t 4 ^ i »  
n i n  f f ia ź in iu c K a ro  1’y ó e p H C K a r o  n n a n i H u i n  
, e m e 4 n e n n o ,  ncK . i iO H aa  n p a 3 4 HH4 HbixT, h  t i  
6 e.iur.ixT, 4 l i e n .

r. K a i i n u T ,  19 (31) Ok t t ó p a  1867 r .
3 a  Coil lITlIMKa, BoHOlnIlHCKitl.  

B y x r a d T e p i , ,  C rp iK a. iKO BcK ii i.

N .  D .  6 5 3 1 . K t iA in u c t lo e  1  y O e p H c n o e  
U p a o A e n i e .

TaKT, k u r t ,  TiaSHaueHHbis na  2 9  C e H T i i ó p a  
(11 O K T H '  pfl) c. r .  T o p r H  Ha n o c T a o K y  4poBT, 
4 .1H K a a n i i i c K o i i  nopvib i Bb TeHciiiu 1868 r.  
HecOCTOH.IHCb, TO l i p 0 H 3B0 4 HTbCH 6 y. iyTT, 
BT a p H T H b ie  r o p n i  10  (2 2 ) H o n o p n  c. r .  b t ,  
i i p i icyTC TB iH  K a . m u i c K a i o  1' y f i e p n c K a r o  U p a -  
B a e n i i i  « b  HacT, 110 n o . i y 4 Hn 11a l i o c r a u K y  
CKB3aHHhlXT» 4 pOHT, 44H Ka.lHUlCKOU TlO p b -  
MW ot. Ko.iHMecTnTi 34 0  c a m .  5 ' / 2 a p m .  i n ,  
r e ii e n i n  c t ,  20  /JeKaópH (1 B u u a p n )  1867/8  
no  1 (13)  l l iioapH 1869 1 0 4 a  c t ,  B oam .iu ie H -  
Hoil ł().Bl.i ijo 4  pyó.  67  k o i i .  3a iio . iyKyóiM . 
c a . u e i i b

H ie aa io in ie  i i | t i h h  it ,  h i  c e ó n  ynuM imyTyio  
nocra r-K y o Ó Haanbi h b d t i . c h  b t ,  na3łia>ieiiiioe 
Bbriue MTjCTO li cpoKT, CT, CBll4 tTe.il.c t i i o m t ,  
M t c T u s r o  i ioH H uencK ai  o H aH »4bcT na  o -c«o- 
cii Ó 4 a ro s a A e » u o c T H ,  e t  3 a , io r o M t  158  (>yó. 
iia.iHMiii.iMii 4 e m . r a M i i ,  la K  ia .iHbiMH . i H c r a -  
m h  iiHH 4 p y rn M ii  4 0 3 m  reiuihiMii 110 c y m ę -  
c T i i y i o m H M t  y 3 a K 0 HcHin.Mt K t  npc.ącTaii- ie- 
h ik i  irb 3 a . i o r t  110 oÓH3-.TeacTuaMt c t  Ka- 
3H0I0.

O  n p o B i i x t  y c a o B i i i x i ,  m c i h u o  ó y 4 e n ,  y- 
3 i i a : i .  o t  B o e H i i o - I I o . i s m e ń c K o M T ,  O r 4 t . i e -  
H in  K a a i i u i c K s r o  I y ó c p i i c i c a r u  I I p a n n e H i n ,  
« a , e 4 HeuH o i i c k . i i o h -  h i . p o 3311 iimiir, ixt .  u  r a -  
o e a b H b i x t  411CH.

r .  K aH H u it ,  16(28) O k t h ó p h  1867 1.

, * G o i i t i  HHKb, 3 a o a 4 3 KiiT.
B y x r » 4 T e p t ,  C r p m a i K o i i c K i n .

N. D. 6534. A ) o 6 A U u c K o e  1 y ó e p H c n o e  
I l p u g A e n i e .

C lIM t O O t H B T H e T t ,  HTO B t  II pi lCy  TCTBill 
e r o  1 3  ( 2 o)  H o f l o p u  c .  r .  B t  1 2 u a c o B t  y rr p a  
ó y 4 y i t  n p o H 3B0 4 H T b c a  m - o p i iH H o  nyÓHHH- 
Hbie Toprn n o c p e 4 CTBOMt 3 a n e w a T a i i H b i x t  
o ó t H B / i e n i u  Ha n o 4 pfl4 b n o  n o c T a i i K t  n p o -  
4 0 B0 4 bCTBifl 4 4 H a p e C T a H T O U t  yilOÓHHHCKOH 
TtopbMW B t  r e n e H i i i  o 4 i i a r o  r o 4 a c t  1 ( 1 3 ) 
f lH B a p n  1 8 6 8  n o  3 1  / ( e K a ó p n  ( 1 2  f lH B a p a )  
1 8 6 8 /9  r .  iiK/ilOHHTeHhiio, o T t  H o p M a n b H o i i  
ipBHbi 3 a 4 HeBHyio n o p ą i i o  0411010  a p e c T a H -  
T a  7 K o i i t e K t .

3 a r E M t  HCHKiii m e . i a i o m ' H  y n ac T B O B aT i ,  o t  
T o p r a n ,  o Ó H a a H t  i i p e 4 c r a B H T h  n a  p y K H  C e -  
K p e T a p H  iip iicyTCTBiH 4 0  12  u a c o B t  y T p a  1 3  
( 2 5 )  H oiiópH  c e r o  r o , ? a  3 a n e lia T a i iH o e  
o ó t H B / i e H i e  c t  n p H . i o a i e n i e M t  K t  oHOMy 
K B H T a im in  T y o e p H C K a r ę  h h h  O k p y m n a r o  
K a 3 HaseHCTBa h h h  w e  / I i o ó . i h h c k o h  r o -  
P 0 4 CKOH K a c u  u t  n o H y n e H i i i  K a 3 n a > ie ń -  
c T u o M t  3 a H o r o B o H  cyMMbi 5 0 0  p y ó . i e ń  i i a . i u -  
HHbiMH 4eHbra.viH, saK.ia.iHbi.MH iHCTaii.u II. 1II 
4PyiH.MH rocy4apcTBeHHMMH óyMaraMH 4 0 - 
; i B i ) . i e B u r , i M n  | l o  c y m e c T O y i o m H M t  y 3 a K o n e -  
H iH M t K t  n p e 4 CTaB Heniio  b t ,  r iano i  t ,  n o  o 5 -  
H3aTCHI,C TBaM t C t  KU3 HOIO.

ó c - io u in  K t  n p e 4 C T o H in i iM t  T o p r a w t  Mo
r y ń ,  ÓHTb w e n a i o m H M H  p a 3CM0 TpHBaeMbJ  e- 

Hte4 H en i io  B t  CHymeÓHoe iipsMH 3 a h c k h i o -  
H e i l i e M t  EO CK peCH blX t,  n p a 3 4 H H H H b ix t  u  T a -  
6 e/ii H b i x t  4 H e n  1s t  B o e i i H o - n o / i H i t e n c K o M t  
0 T4 t 4 e n i n  1’y ó e p H C K a r o  U p a B d e n i H .

OóiflBźieiiiH BCHK«ro we.iaiomaro ropro- 
BaTbcu 4 0 HWHH óhiTŁ cocraBHeHW no miwe 
H 3 4 o w e H H o H  ą-opMt, na repóouoH GyMart30 
KOI).  4 0 C T O H H C T B a ,  Óe3t B C H K H X t  II0 4 HH- 
croK t H BcnpaB/ieBiH, Ha4 /iewaine .Tauena- 
raHw cypryueMt i m  KoHiiepitna hmh „ y l io -  
ó / i m iC K a r o  l y ó e p H C K a i  o T I p a c n e H i f l  c t  11340- 
wenicMt n a  KOHBepTt C40Bt:“  OótHB/ieHie 
Ha iiocTaBKy np040B04bCTBiH 4 4 H apecTan- 
T o a t  yliOÓ.iHHCKoi) uo p b M b i .  n p e 4 4 oweii- 
Hafl B t  o ó t H B 4 e t i i n  cysi.Ma 4 0 4 w n a  óbn t 
nponnchK> H3/io>neHa.

3 a / i o r n  a h l j u  a a  Ko  r o p i . j M H  T o p r n  n e  o c T a -  
HyTCfl T O T H a c t  6 y 4 y T t  B0 3 s p a u ) e H h i  a a n o i  t  
w e  c t e M U \ H K a  ó y 4 e T t  B b i c n a n t  u t  T l o n b -  
cK i i i  B a H K t  H a  o ó e 3 n e > ie H ie  n o 4 p H 4 a .

O ó tH B H e H i n  H a n n c a H H b iH  He n o  y K a 3 aH- 
Hoi i u »opM t, 3 a K 4 io H a ieu ( iH  u t  c e ó t  r , a k i  u 
4 HÓ0 O TM tTK H  H y c . lo l l i f l  CO C T o p o l lh l  COHC- 
K a T e - i e f i ,  n o 4 H H in e H H b i H  11411 npouepKiiy- 
TblH CTpOKH, a  pailHO TaKif l K t  K OTOpbIM t 
He ó y A y m  n p i i / i o w e H b i  K a 3 H a ' i e i i c K ia  k b h -  
T a n i p H  B t  n o / i y n e H i n  o r t  H H x t  3 a 4 o r o B o i i  
cy.MMbi, 6 y 4 y T t  c m i T a T b c n  i i eco p M an b H b iM H  
e c T a n y T C H  ó e 3t  n o c 4 t 4 CTuii i K a n t  i i e  4 t i i -  
CTBHTeHbHblH, H a K O I i e i l t  C H M t oótf lC II f leTC H, 
o ó t H B - i e m H  n p f i4 CTaB4 eHHHH y w e  n o e n t  1 2  
s a c o B t  1 3  ( 2 5 ) HoHÓpH b o b c s  n p H H H M a T t -  
c h  He ó y 4 y T t .

<Pop.Ma OÓtHBTeHiH.

B c . ) t 4 CTBie o ó t H i u e H i H  y l i o ó / i i i H C K a r o  Ty- 
ó e p H C K a r o  I l p a c , l e n i u  O T t  18  ( 3 0 ) O k t h ó p h  
1 8 6 7  r.  3 a N .  7 2 8 0  c h m t ,  H3 BT,ugaio , h t o  o ó h -
3y i0 Cb B3 HTb B t  H0 4 pH 4 t ,  I1p o 4 0 BO.II,CTIlie 
4 /IH a p e C T a l lT O B b  MlOÓ.lHiICKoii Tiop.vibl B t  
TcHei i i l )  o 4 i i a r o  r o 4 a  c t  1 ( 1 3 ) H r n ia p f i  1 8 6 8 ' 
n o  31  / ( e K a ó p n  (1 2  H H B ap H i  1 8 6 8 /9  r.  b k h i o -  
H H ie / ib H o  3 a  i g t H y  n p o 4 0 B p , i b c r i u H  o . ą H a r o  
a p e c T a u r a  u t  cyTKH ( r y m  B h in i i c a T b  i i t H y  
n p o i u i c b i o  u  l i i iu -p aM i i)  u  u p t i H H M a io  B e t  y -  
C4 0 B1H l l O M t m e i n ł b l H  B t  H 3B t C l  H b lX t  M a t
T o p r o a b U t  K o H 4 H u i u x t ,  K B l i T a H i ) i ) o  N K
K a 3 H aH ei icTBa u t  H O d y n e m i i  H M t 5 0 0  nufi Y  
c e r o  n p i i n a r a i o  h  TaKouyio  ca,Mt r o T o u t  iio 
4 y H H i b  a a  c i y n a i i  e e d a  3a m h o i o  t o P , h  „ e

o c i a i i y r c H ,  H 4 H w e  n p o u i y  B b i c d a r t  oH y io  
Hd J1 0 H C H e m  B t  M N .

r i o c T o H U H o e  u o e  w n r e n b C T u o  n t  N*

( r o Y ! ! , 0,. M.'IOK> MliCHi-la  N N - 4 HH 1 8 6 7  r .
1 T " M a 11 *i* a M M 4 i H.

a a N Y u i ’ 18  ( J ( !> ° KT" S P «  > « « '
J t  i n n s ,  Ka’ H  c t  k yi n nC K i ii
4^IonpoH3B04HTe4b, KHW HHHCKin .

K-
, ,  , .  O K p y zy
Y>U UKpyłKHOMU ^JHTeHliaHTCKOlvn V n ,

hiii BapinaBcitaro BoeHHaro Oitpyra ^PaBJle'  
npoHSBOsiiTbCH, 27 6ySymaro Hoaópa 
T e n t a m i  Toprt, a a  3ar0T0B.icnic HOBtix/ Y  
nepestjiKy CTapuxt upi.HaM ewHOCTea K“ 
OapaOanajit no HOBoaiy oópaauy, hmchuo: Ha 
aaroTOBJieH.e bhob.,: crpyH t 1 8 7 n ap t, Ko k t  
365 WTyitt noflt cfipyHHHKOBt 371 wtyki, 
oopyiciT 241 uiTyitt, BepenoKt 2431 aim 
óyHTOBt 187 KOMimeiiTOBt, Kouept MfiSHL t
157 l u r y K t ,  najiOKt oapaoaHHbixt 133
ii r e p ó o n t  r j i h  K O A gor . t  187 i u Ty Kt -  H a 
p e g t j n t y  n o  H o n o j iy  o ó p a a g y  x p a H i i A i . T c a  bb 
l l H T e i i flaHTCKOMt C K j ia s t :  K aA,T o r , t  6 a p a 6 a H - 
H i , i x t  187 i u T y i t t ,  ójibxt. G a p a O a m i b i x t  187 
n i T y i i t ,  o o p y > ie n  133 m Ty i ( t ,  u  ó a p a ó a H O B t  
npe iK H H ro  o ó p a 3i(a ,  B t  n o j iH O M t n p u ó o p T ,  2 
paBH O  n a  3a r o T O B j ie i i i e  BHOBb 15-th itp tn u t ' 
KpaCHOu Mt,/(ii,  K t  a p n i e f t c K H M t  n t x o T H t i M t  
KOTJiaMU.

T o p r t  O y j e r t  u p o n 3 B e R e H t  ii ay cT H b iS ,  c t  
S O n y i n e H i e M t  npiiCbijiKH 3a n e H a T a H H b i x t  o ó t -  
hb.iohih. ho n p i i c b u i K a  ' r a i t n x t  o ó tH B j i e H i f t  
O T t  j i im r ,  y n a c T B y i o i n H x t  B t  n s y c T H b i x t  r o p -  
r a x t ,  jihhho i u u  n p c 3t  n o B f tp ę H H b i x t ,  n o c u p a -  
ip a e iC H ,  u  nojjoÓHbiH o ó t H B j i e H i a  n e  O y ^ y T t  
n p iiHi iT b i B t  c o o ó p a i u e i i i e .

.lni)a wejiaiomiii BCTymiTb B t imycTHbifl 
r o p r t ,  o 5 H3a i i u  upe / (C Tar . i rn , '  B t Oitpywuob 
IliiTenganTCKOc ynpasjieHie, ne nouwc 11 
HacoBt yTpa Ha3na>xeHnar0Ru>i, npn upomenin 
Ha ycTaHOBjieHHoS repGoBoii O y j i a r f , .

II) AOiiyMCHTU o  3 B0 CM t e s a n i i i  H ó )  3 a j io rH  
n t  B p o n e H T i i b i x t  Q y w a r a x t  n a  o n p e s t j e H H v m  
n n ® e  cy j iM y .  J

GanciaTaiiHbia oOtnEjieHia ftojimHbi 6 b n t 
n p n e j i a H b i  T a r . t ,  h t o  ó b i  n o c T y m u m  B t  O i t u v -  
)KH0e IlHTCHffaHTCKoe ynpaBJieHie rowe He 
SCHb °  1 1 ’ ™  Ilac01,,L T T P a > B t  H a 3 H a4 ei iH bii i

S a n e H a r a H E b i a  o ó t H B j i e H i a  s o j i i k h h  3a K4 io-  
n a T b  b t ,  c e ó k :  « )  c o r j i a c i e  n p n H i n t  n o ; ( p a St  
BII0 4 H'b, n a  TOHIlOMt OCHOBanil I,ycj IOBif i 6 e 3t  
b ć h k o S  n e p e s r k H b i ,  6 ) p I s h u  CKJiaR0M t  n n c a H- 
HMH, B t  p k H a x t  He R onyci taeTCH  n p v r i i x t  
R p o ó e f t ,  k p o m *  %  Yf» ' / i ,  Vs h  V , 6 k o i i -  e )  
m i c t o  i i p c o i ł i u a H ie ,  3 B a H ie ? iimh ii 4>aMiijiiio 
npe^UHBHTejiHj a TaiejKe, mUchh-l ii hhcjio, ko- 
rAa oo-ŁHEjienie mijcaHO.

l i p h oS-BHH.ieHiii aojukiiw C litt, npnji0>KeHbi: 
u) flOKyMGHTbl o 3Baiiin OÓUHHUTeJIH II 0) 8*1-
Jioru, Bił JipoHeHTHbix'L 6yMaraxu, ’bu onpe-
^UjieHHOMU K0 JTII4 eCTBlł. ^

Ila^niicu Ha naKerU, b u  KOToponu ó y j i e T u  
n im c j i a H o  o ó u H B J i e n ie ,  ftOnjKHa G ł i t l  c j iU ^ y io -

„ O ó t H B j i e H i e  n t  B a p m a B C K o e  O i t p y aiHO e 
I iH T e n n a n T C K o e  y n p a B J i e H i e ,  K t  i i a s H a Y H H n .  
m j  , T o r / ) a - T o ,  T o p r y  n a  3a r 0 T0 BjieH ie  G a n a f r ,  
H O B t ,  n o  HOBOMy o 6 p a 3n y  n  i t p m u t  K t n t x o "  
TH blM t ICOTJiaMt.”

O ó t H B j i e i i i a ,  B a i i . i i o ia io ip iH  Bt  c e 6 k  y c j io  
m a  n e  c o r j i a c H u i i  c t  onyCuniKOBaniibiMii a  
Ta i ia ie  T a t - ia ,  n p n  i i o r o p b i x t  He ó y Ae Tt  n n e x  
CTaujie iio  a a j i o r o B t ,  b t ,  o n p e R t , j i ( f ,1IIOM t  k o -  
jn m e c T B t , ,  ó y ^ y T t  o c T a n j i e H b i  ó e 3t  n o c j i t i
CTBiił. A

Bt, ofiecneneHie HeycrofiM, rpeCyeTca 
3a j i o r y ,  E t  n p o p e H T H b i x t  C i y n a r a x t ,  H a 180 p

I I p u  y T Be p » j ) e H i i i  n o j ip a f la  H3t  a T a r o  3a j io -  
f a  ó y ^ e T t  oc raB JieH O  CTOjibBO, cko-ibko 6 y -  
R e T t  T p e ó O B a T b c u  n o  p a 3M t,p y  20% iiorphrhoS 
cyMMbi; e c j i u  we, n o  cyniMli iiORpHRa, 20% 6 y .  
R y T t  cocTaBJiHTi, 6 o . r I ;e  180 p y ó . ,  t o  n p n  a a - 
KJIIOHeHill KOHTpaKTU nORpiIRHHKt OÓH3a H t  
BHeCTH o c T a j i tH y io  3a j i o r o B y i o  cyMMy.

y T B . e p a g e H i e  n o s p a j a  OyRCTt 3aBnctTb OTt 
O i tp y j B i i a r o  II ii TeH R aH Ta, n o  c o o S p a m e H i i o  bi,i- 
1'ORHOCTH OÓT,rfB.ieH Hbixt g tH t.

I I o R p H R t  ROii iKei it  ó b iT b  i i p i i i i H T t  He l iH a n e  
i t a i t t  n a  t o t h o m t ,  ornouaH iii ycuoBiS, a  Ka- 
HecTBO B e i g e S  r o j i i h h o  cooTBtTCTuonaTb ó u n -  
c a n i i o  u  o 6 p a 3u a M t .

IKe/iaiomie “o^ htl CBtftt Hie o cocroiiHiu 
Bemeft, T p e C y i o m i i x t  n e p e Ali jiKH u  n o  E a K0MY
OIIIICIIHIIO ROJIlHHbl 0 1,1 Tb BarOTOBJieu , ,  u  y
Bemu; M o ry rt oOparuTbcn k t ,  3a 
My KpecTCKPiMii Maraannam, BapuiaBCBaro Z '  
TeHAaiiTCKaro CKjiann i, r? *,AUd'BCBdro  Uh- 
TeiiRaiiTCKoe YnpaBjieHie M t Hh‘
T a T t  ' T a n w e  h  y L o n i a  n o £ KT  w

i  - L a p m a n a ,  2 1  O i i r n G p i i  1 8 6 7  r .  
O i tp y w H o f t  H u T e i i R a r i T t ,  

eiiepajit-M aiopt, XoMeiiTOBCiuii. 
l a n a j H n i t t  O t R t j i e H i i i ,  M a c j i o n t .

IN- D . 6496). .1 npan.i?  n ie  }ioon?eop- 
?iet)CKfiii kpbnocm uou , A p m uA cp iu . 

D),i3 i , i u a e > t  w e  iaio, : x t  npiniHTb nu c e .  
o h  n o c T a B K y  p a 3 H b i x t  n . t r e p i a . i o H t  n a  i i o .  
c r p o i i K y  KOHCKoii api l y m i u i n ,  kokt, to. 
r HHHlROBblXt H C H po M H TH b lX t  KOWT,, UOM.IO. 
K a u  nonoH t B c e r o  Ha cyMMy u e T b i p e  t t , i _
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C flfH  BoceMfceoTŁ ceMb^ecHTT, pyo.iea cepe-

^ T o p r ' i  na'iHeTCH T p erh H ro  H oH op a  1 8 6 7  r .  
oT-b 4 ecaT H  h s c o b t .  yT p a  bt> K a H ite a a p in  y -  
n oM B H yT aro  y n p a B a e m a  H n y ^ e T t  c o c t o -  
H T b ca oK oiiH aT eahH o T. e. óe3T. n e p e T o p -  

JBKH.
K i  TopraMi* o y jy tT . jonycK aeaiy  a nu,a h - 

M t io m  e  na b to  n p a n o , bt> at.vfb 4 0 .1WH0 
6 h t b  n p e4C T 3B aeH o CBH4 ,ETeabCB0  w B cT H a-  
ro  HananhOTBa.

3aaon> 1,624 py6,ia cep. 4 oaiKeHT> S m t ł  
n p e 4 CTaBaeHT> Ha K a H y m  T o p ra .

y c a o B i e  Ha  n o c T a B K y  M a T e p i H A O B l  m o j k h o  
B I I 4 t T b  BO BCHKOe BpOMH B I  K a H L (e . !H p iH  n o -  
M H H y T a r o  J A p a n - i e n i n ,  K p o M l  n p a 3 4 H H 4 -  
Hbi xT.  H B o c K p e c H b i n >  4 H e v i .  T o p r H  6 y 4 y T i >  
n p o H 3 B 0 4 H T b G H  H 3 y C T H b i e ,  HO 4 O 3 B 0 a a e T C H  
u  n p H c w a K a  n a n e H a T a H H h i i T .  o S l A B / i e n i ń ,  
Ha  t o h h o . y i t ,  o c H O B a n i H  2 - i i  r a a B b i  3  ro p a 3 -  
4 l , i a  I-ii K a n n i  4  ń  a a c T H  C o o 4 a  B o e H H U i i  

HoCTaHOBAeHlH.
Kp. HoBoreopriencKł, O k th B p h  17 1867 r.

K ojnaH 4np,b H oB oreop rieB C K oń
K ptnocT H O H  A pT H /iepiH , TIo/IKo b h h k t . ,

 ____________________ BH H Tep-b._________

(N D. 64520 B um fenm cita /i I umhK hh .
C hm t, oG tH BaaeTTi k o  liceoóm e.M y c b T ^ i; -  

n iio ,  m o  4 (1 6 )  /teK a ó p H  c e r o  1 0 4 a bt> 12  
MacoBB 4 h h , H a3 iia 4 en a  ero cpoKT> ą a h  n p o -  
4 ajb ii KoH^HCKOBaiiHW iii T o n a p o n i ,  a HMeH- 
h o : H34T3/iiii u ie p c T H H b iii . 2 n y 4 . 24 « y H T .  
n o  oipEHK-B Ha 91 p y 6 . 3 0  K o n ., 6 yMawHi>ixT> 
4 7  n y 4 . 3 5  o j h t .  110 oiąeHicE n a  ( 3 7 0  p y ó . 
4 0  K on ., n a a  4  n y 4 - 6  ®yHT. n o  oiyBH icE Ha 
5 0  p y ó . 10  k . i i  p a 3 H h in . T o u a p o ifB  2  n y 4 . 
n o  olvEhkT; Ha 6 4  p y ó . 10  K o n . B c e r o  n o  
o iyE H K t na 1 ,5 7 5  p y ó . 9 0  K o n .

4 . B uH neH T a, 13 OKTHÓpH 1867 r.
y n p a B 3 HK)miii BepTaHT..

N. L>. 6 5 1 5 . A aeK caH 4 poBCKaH TamoJKHH 
c h m i  o5i.nB 4aeT T >, 4 To 3 0  O k t b ó .  ( I I  H o h ó .)  
1 8 6 7  r. 6 y 4 y n >  n p o 4 a sa T b C H  b t, c e l i  T a s io -  
J K hH  c i  a y m p o H a  K o n « i i c K O B a H i i w e  T o o a p b i  
n o  o iyE m cE  o c e r o  Ha 6 ,7 8 5  p y ó a er :, c o c t o -
D m i e  1131 6 yM a)K H bixT .,  i n e p c T H H M X T , ,  A b H f l -  
HbiiT, H 3 4 D 4 i n ,  B b H H H a r o  n o a o T H a ,  roT o- 
b w x t , 4 a i y c K H x b  yóopoBT, 3h m h m x t > ,  j«e/)T;3- 
h m i t ,  K p o B a T e i i  h  4 p y m x 1 >  p a 3 H h i n >  t o -  
B a p o B T , .  3 m  T O B a p w  6 y 4 y T T >  n p o 4 a B a n , C H  
Ma.ibiMH napTiHMH eaie4 iieB'io HauHHaH c t ,  10 
H a c o B b  y r p a  b t ,  n o . n ,  4 e H b  h  h3T> 3  40  6 
Beuena, u n p e 4 i ,  40  c c c e p w e H H o i )  p a c n p o -  
4 aiKii.

*  *
K om ora  A le k s a n d r o w o  n in ie j s z e m  o g ła s z a ,  

iż  w d. 3 0  P a ź d z io r , (1 1  L is t o p .) r. b , sp r zed a -  
■wane b ęd ą  w tu te js z e j  K o m o rze  p rze z  p u b lic z n ą  
l i c y ta c j ę  to w a ry  s k o n f is k o w a n e , o s za co w a n e  
r a z e m  n a  ru b . sr . 6 ,7 8 5  a m ia n o w ic ie : w y r o 
b y  b a w e łn ia n e , ln ia n e , w e łn ią c e , p łó tn o  ln ia 

n e , g o to w e  d a m sk ie  u b io ry  z im o w e , łó ż k a  ż e 
la z n e  i in n e  różn a  d ro b n e  tow ary; w yż w sp o -  
m n io n e  p r z e d m io ta  b ęd ą  sp r z e d a w a n e  m a łe m i 
p a r tja m i, sp r zed a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  k a ż d o -  
d z ie n n ie  od g o d z in y  1 0  do  12  z ra n a  i od  3  do  
6  p opo lu dn iu j 8 0  zu p e łn e j w y p r z e d a ż y .

A ieKcaH4 poBo, 19 OKrnópH 411H 1867 r. 
y n p a B B f lio ią iu , A B e iia p iy c b .

CN.D. 6513;. CaH,\OMUpoK(in Ta.uo m it o . 
"WMT, OÓT>HBtHeTŁ, 4TO 2 (14) HoHÓpfl 

1667 r o 4 a ,  6y4yTT> npo4anaT bC H  Bb r. Csh- 
4 o>iHpi> b t, n a K ra y a i,  TaMowHH c t ,  a y a ig io n a  
? ° . l! , tMCK“ |BaHHble TOBBphl n o  GLfEHKT, Ha 

,133 p. 5 /4 K on. co cT o flin ie  S o aM u eio  u a -  
CTbio U3T, óyma*HbixT, H34'B/iiH, n a n iip o c iio f i  
o y s ia rn , a T aum e B04KH no  oiptHK-B n a  75 p. 
DO / 2 k ., npo4a)K a HauHeTcn c t ,  10 uacoBT, y- 
i p a  4 0  l u aca  uorio /iy4H H  11 c b  2 uacoBT, 4 0  

uacOBT, n e u ep a , B n p e4 i, 4 0  co u ep u ieH iio ii 
p a c n p o 4 a)KH.

r .  CaH4nvHpb, 16 OKTHÓpa 1867 r .
ynpaByiaiou^iM, BeHryiencKiń. %

N. D. 6422. M arucmpam b ro p o w a  
Ka A im  a.

M rn Ó T ,H B 3 H e T T , BT, Bceoómee c B ^ e n ie -
COBT, VT T'HnP" 0  H° " 5P»> C- r - 12 43,
iHHOMT, Ma?HC5'm aT3 PCn,o3B04HT',Cfl “l  ^  4a T a i,Hn ,v T  P ■ ll0 c Pe 4GTB0MT, 3a n e -  
BT, AeK3HpaLHH, TOprH Ha OT4 a 4y

1 r r fC a 4nŁ„ ° l868T Hin r ° P° 4a K;i ’l" ua
»'bl 900 pyś Kb yreJ543’ ,I.a^H,Id,, °x b  cyiM- 
"P n ao a teL ' k o „ t1 ,T "  h1'3.411'P«ACKou Kac!: KaaeHHon n a n  ro-
,l,Ł KO^HMeCTuti 90 n ^ ?^CTaB^ eHlłMM 38/10^ 

f°prouwn Ko 
BMoTpeHKt ln, Maju4,1" Mor7T''' SbiTi, nepe-
BpeMH. ^"iCTpaTTt BT, c^m eólioe

1HU1T,, 2 (\Ą \ rv.
Hpe3H4 eHTli ” '«b7 r.

Bc-l-64CTBif o6bHBfeeHio,IPaiłiH'
6pa cero ro 4 a aa N 9236 c l t 2 ( U ) O k th - 
4T0 OOH3blU*K>Cl. U3HTb BT, n ° 6l,»naHIO 
m enie r. p04 a K aaniuj 3a ro^u1’" 4 ’1, ocu* ’ 
r p a * 4 eHie . . . pyó. Kon A ,,Hoe uo3ila. 
pyó. Kon. noAuepr.H ceóa 3aKa.04a’00" ” cMI' H> 
BT, ToprOBMIT, I.OH4HIli HIT, yca oBiH» ,r  
KOIthIM MHl; io p o m  i HTBbCTHbl, KBir, j ul^

BW4 aHHyio mhTi NN. KasHaneftcTBOMT, n p n - 
daraio u 3a no/iyneHieMT, TaKoHaro bt, C4y- 
Hab 6CTH TOptH He OCTaHyTCH 3a MCOH) ah- 
4H0 HB/HOCh (H3H O BhlChiaKli Ita MOH C4eTT> 
b t,  NN. no no4TT> npoiuy).

IlocTOHHHoe MOe IKUTe.lbCTBO BT, NN. nu- 
canb b t ,  N. 4ncaa, Mi;a H ro4 a.

(n o 4 H H caT b  hm h  h  łaM M yiiio).

N. D. 6265. M atucm pam b I  <ip >;\a 
Cue-Mne.

Taicb itaKb o6i,aBjieBHbie TOprn 2 BaTpexi, 
aeTHio apeH ^y  /t,°x°Sa CiteMncitoft 9kohomm- 
uecKOti Kacbi ct, flpjtapKOBaro, no neaBKt. 
coHcitaTeJieS lie coctobjihcb, to  oGbaBJiaeTT, 
fl.ia BceoOmaro CBtjpLHia 4 to  6 (18) Hoa6pa 
c. r .  b t ,  10 aacoBT, yTpa npoii3BeseHbi O ynyn , 
no T p e r i f t  pa3T> Toprn (in plus) Ha nonMeHO- 
Batmyio apen^y naaiinaa ct, cvmmh 200 p. 50 
non. cep.

J ln g a  a ie jia io in ie  n p n cT y n n T b  kt> ToprasiT , 
ROJiatHbi 3JiOH:HTb b t ,  3a a o n ,  40 p. c.

r . CiteMne, r h h  5 (17) OirraSpa 1867 r .
B yproiuncTpT ,, MapitOBCKifi.

—  i
N. D. 6329. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 

Szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie.
Podaje do wiadomości, iż w dniach 2 (14) 

i 3 (15) Listopada r. b. o godzinie 11 rano, w 
gmachu szpitala Dzieciątka Jezus, odbędą się 
licytacje in minus od cen na praetium ozna
czonych, przez opieczętowane deklaracje, na 
dostawę dla rzeczonego szpitala produktów 
żywności i innych artykółów niżej wymienio
nych, przez ciąg roku jednego poczynając od 
dnia 1 (13) Stycznia 1868 r. do 1 (13) Sty
cznia 1869 roku;
a mianowicie: w dniu 2 (14) Listopada r. b. 
na dostawy:

Mąki pszennej parowej matowej, oraz Nr.
1 i 2 .

Mąki żytniej pa owej pytlowej Nr. 2.
Mąki żytniej razowej.
Ryżu.
Kaszy: jęczm iennej Skierniewickiej, perło- 

wej, gryczanej drobnej i g ru b e j, jag laB ej.
Grochu polnego okrągłego.
Śliwek suszonych węgierek-
W ina węgierskiego, cakru i towarów kolo- 

njalnych.
Octu winnego.
Miodu praśnego.
Śledzi.

w dniu zaś 3 (15) L istopada r .  b. na dostawy:
Mięsa wolowego, cielęcego, wieprzowego i 

baraniego. i
Słoniny, sadła, i szmalcu topionego.
Masła solonego litewskiego.
O k o w i t y .
Piwa dubeltowego, marcowego i szlacbec- , 

kiego.
Drożdży piwnych i suchych.
Jaj- f
Oleju rzepakowego preparowanego do lamp.
Świec łojowych i stearynowych. i
Sody.
Mydła szarego i twardego.
Materjałów aptecznych.
Siemienia lnianego.
Szkła aptecznego.
Sh-my prostej ozimej, s ana i owsa.
Trumien drewnianych.
Krochmalu i krochm ałiku niebieskiego.
Materjałów pismienych.
W ęgli kamiennych.
Co do mięsa wołowego, po otworzeniu de- * 

klaracji na dostawy takowego złożonych, od
będzie się jeszcze licy tacja  głośna między de- ' 
k larantam i od ceny najniżej w deklaracjach
podanej.

Deklaracje obejmujące w sobie rodzaj ice- ł
nę podejmowanej dostawy, oraz podpisem z 
oznaczeniem miejsca zam ieszkania licytanta 
opatrzone, sk ładane być winny wraz z dowo
dami na złożone vadium w kasie szpitalnej w 
dniu oznaczonym do licytacji najpóźniej do 
godziny 11 rano, na ręce Członka Kady za
rządzającego częścią ^Nadzorczą, lub jego po
mocnika.

Deklaracjo skrobane, przekreślane, popra
wiane lub nie podpisane, albo oznaczeniem 
miejsca zamieszkan ia licy tanta  nieopatrzone, 
przyjętem i niebędą.

Ilość dostaw y wyżej wymienionych produk
tów i artykułów , ceny na praetium , oraz wy
sokość vadiu m do każdej po szczegółowo do
stawy oznaczone, obejmują warunki licyta
cyjne, które każdodziennie w godzinach biu
rowych, z wyjątkiem świąt, w kancelarji szpi
talnej przejrzanem i być mogą.

Warszawa d. 19 (31) Października 1867 r.
Opiekun Prezydujący,

N. D. 6490. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
ISzpHala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 31 P aź 
dziernika (12 L istopada) r. b. o godzinie 11 
r JJ °  w gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus, 
odbędzie się licytacja in minus, od ceny na 
praetium  oznaczonej przez deklaracje opie- 
i j  ”!™',!’ na doata -'« dla rzeczonego szpita- 
rh> d n i a  i n  ą\°o, a . 1 31 Stycznia ,868 r.
Trego cpalowego 1869 *  d —  ~

Ilość rzeczonej dostawy, cena na praetium 
oznaczona, tudzież wysokość vadium, zamie
szczone są w warunkach licytacyjnych, które 
każdodziennie w godzinach biurowych, z wy
jątk iem  świąt w kancelarji szpitala przejrza
nemi być mogą.

D eklaracje zawierające podauą przez licy
tanta cenę, oraz podpisem jego z oznaczeniem 
miejsca zamieszkania opatrzone, składane być 
winny w dniu do licytacji oznaczonym, najpó
źniej do godziny 11 rano, wraz z dowodami aa  
wniesione vadium do kasy szpitalnej, na ręce 
Członka Rady zarządzającego częścią nadzor
czą, lub jego pomocnika.

Ostrzega się, że deklaracje skrobane, po
prawiane, lub nie podpisane, albo oznacze
niem miejsca zamieszkania licytanta n ieo p a
trzone przyjętem i nie będą.

W arszawa d. 19 (31) Października 1867 r.

N. D . 6492. Rada Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy.

Podaje do wiadomości, publicznej, że  z po
wodu niedojścia do sku tku  licytacji na do 
staw ę żywności w ciągu roku  przysięgo d la 
osób w Domu P rzy tu łku  i P racy  osadzonych, 
pow tórny term in do odbycia takow ej na  dzień 
1 (13) L istopada  r. b. godzinę p ią tą  po po 
łudniu  naznaczony zosta ł, przy  ustanow ie
niu pretium  kop. 10 '/2 z a  wyżywienie jednej 
osoby dziennie.

L icytacja powyższa do k tó rej wymagane 
je s t  vadium w ilości rs. 400, odbywać się b ę 
dzie in m inus w K ancelarji Domu P rzy tu łku
1 Pracy za  rogatką W olską n a  przód  przez 
deklaracje opieczątow ane, a następn ie  g łoś
na. W arunki szczegółowe entrepryzy pow yż
szej dotyczące p rzejrzane  być mogą każdego 
dnia wyjąwszy św iąt uroczystych, w miejscowe 
K ancelarji.

W arszaw a d. 19 (31) Października 1867 r.
Prezydujący, Hem pel.

N. D. 6316. Rada Opiekuńcza Domu 
Przytułeu Starców i Kalek w Górze-Kalwarji.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu
2 (14) L istopada  r. b o godzinie 4 z p o łu 
dnia odbywać się będzie w K ancelarji Domu 
P rzy tu łk u  Starców i K alek  w Górze Kalwarji 
licy tacja na dostawę w roku  1868 żywności 
dla pom ieszczonych w tymże Insty tucie .

W zyw a zatem  wszystkich m ających zam iar 
podjęcia się tej entrepryzy, aby w dniu i 
godzinie wyżej oznaczonych z K aucją rsr. 
600, do K ancelarji Instytutow ej przybyli.

W aru n k i do tej licytacji każdodziennie w 
K ancelarji pomienionego Insty tu tu  p rze jrza 
ne być mogą.
G óra-K alw arja d. 3 (15) Październ ika 1S67 r .

Prezydujący, Potulicki.
Nadzorca Insty tu tu , M oraczewski.

N, D. 6548. Podpisany Komora tk  podaje 
do powszechnej wiadomości, ze prawnie za
ję te  dochody nieruchomości Nr. 23097J w 
Warszawie za rogatkam i powązkowskitmi po
łożonej, na rok jeden poczynając od d n ia ł  
Stycznia 1868 r. d© tegoż dnia i miesiąca n s. 
1869 r. przez publiczną licytację niezawodnie 
wydzierżawione zostaną.

Termin do odbycia tej licytacji przedemną 
Komornikiem na gruncie wspomnionej nieru
chomości na dzień 31 Października (12 L isto
pada) 1867 r. godzinę 2 z południa oznacza.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rub. 
rs. 100.

W aiunki licytacyjne prz“jrzane być mogą w 
mojej kancelarji w Warszawie przy ulicy S- to 
Jerskie j, pod Nr. I776a utrzymywanej.

Warszawa d. 18 (30) Października 1867 r.
A. Tymecki, Komornik.________

N. D. 6559. Trawnie zajęło ruchoności, 
jako  to : meble jesionowe, maebaniowe, zega
ry, lustra , lampy, i t .  p. w dniu 26 Paździer
nika (7 Listopada) r. b. o godzinie 11 rano 
za Żelazną bramą, w dniu 27 Października 
(8 Listopada) r. b. o godzinie 11 rano pod 
Trzema krzyżami, w dniu 31 Października (12 
Listopada) r. b. o godzinie 10 rano w domu 
N. 2,3117’, tv Warszawie przez publiczną li
cytację sprzedane będą.

Markiewicz Komornik.

N. D. 6519. Podaje do wiadomości, że w 
dniu 26 Października (7 Listopada) r. b. o 
godzinie 12 w południe, na targu Sewerynów 
w Warszawie; w dniu 27 Października (8 L i
stopada) r. b. o godzinie 12 w południe na 
targu  koński zwanym w Pradze przy W ar
szawie; ,w dniu 30 Października (11 L istopa
da) r. b. o godzinie 12 w południe na targu 
pod trzema krzyż rmi zwanym i w dniu 31 
Października (12 Listopada) r. b. o godzinie 
12 w południe na tymże targu, w W arszawie, 
prawnie zajęte ruchomości jesionowe, macho- 
niowe, sosnowe i olszowe jak o  to: stoły, łóżka, 
krzesła, komody, szafy, kanapa, biorko, k u 
ferki i t. p. przedmiota, przez publiczną licy
tację sprzedane zostaną.

J. Kurman. Komornik.

ździern ika (8 L istopada) t. r. o godz- 
z ran a  p rzy  ulicy Boleść na placu Nr. -■> 
nad brzegiem  rzek i Wisły, drzewo w szc 
pach dębowe, brzozowe i sosnowe, w Iym. 
dniu o godz. 1 w południe na  Grzybów > 
w d. 30 Październ ika  (11 L istopada) r- • 
o godz. 11 z rana  we wsi Służewcu 
W arszaw skim , i w d. 2 (14) L istopada t. • 
o godz. 11 z rana  n a  Grzybowie, r0ZBiata. 
m eble, garderoba, waga decym alna, w&rsz 
ty  kotlarskie , krowy, jałow izna, przez po 
czną licy tację sprzedane zostaną

Skierkoiuski K o m o rn ik -

N. D. 6574. W iadomo czynię, iż w 
kucji Sądowej zaję ta  nieruchom ość z do , 
dami w W arszaw ie pod Nr. 445 przy 
K rakow skie Przedm ieście i K o z i e j  połoz . 
wydzierżaw ioną będzie p rzez  Pu ', ^?znA -a 20
tao ję  na  rok  jeden, p o c z y n a j ą c  od dn
G rudnia 1867 r. (1 Stycznia 1868 r-ź. <} 
goż czasu 1868/9 r. T erm in licytacji P ^ 0. 
podpisanym  Kom ornikiem  na gruncie
wej n a  dzień 17 (29) L istopada  r. b. _
11 z ran a  je s t  oznaczony. L icytacja r■ p 
cznie się od sumy rs. 750, a  każdy P1/ 1 i- 
pujący  do licytacji, złoży na ręce ^ l \ . eroo 
ka  vadium rs. 60 k tó re  n ieu trzym W  jjj 
się, natychm iast powrósone będzie, 
licytacji p rzejrzane  być mogą w k* & 
czasie w kancelarji podpisanego Kom1o 
w W arszaw ie przy  ulicy F re ta  pod Nr- 

Skierkowski, Kom ornik

DONIESIENIA PR Y W A T N E.

3 H $N . D. 6578.

Poleca się handel w najlepss}c 1 
gatunkach

J. A.
p rzy  ulicy N ow y Ś w ia t naprzeciw  U nrrr'-*/ 

J a b łk a  Tyrolskie, D aktele Marokańskie, ,^  
dzynki M alaga, Prunelk i. F ig i świeże, .gf. 
ib o  c z e r w o n e  s ł o d k i e ,  W ina " l i ń 
skie wystałe w wysokich gatunkach, ffejn, 
cuzkie b ia łe  i czerwone, Xeresy. f rufle 
P o rte r i Piwo Angielskie, Sardynki, _ztarda 
perygodzkie, Oliwa francuzka, ^ p rZybJV 
francuzka, angielska i dusseldarska, e iec(zie 
Śliwki, Pikle, B ydze m arynowane, ® ‘ ą .  
holenderskie, M inogi i Ser Ronikiera, k;e, 
carsk i, H olenderski, Serk i Pyrmonn .. 
D rożdże świeże B uljon z truflam i, Sliw 
ca, Coniak, L itew ka i A llaszkim el.

N. D. 6551.

Do sprzedaniu w dobrach

SZREŃSK I MOSTOWO
I. 90 sztuk  tłu stych  s k ń | i ó w  i sZt^x  
w o ł ó w  i krów  opasowych. II. Kilka, 
sążn i brzozowych i olszowych °Pa*9^r0. 
d r z e w a .  III. K ilka centnarów  
wego c h m i e l u  z sadzonek czes 
(z Saatz) hodowanych w Mostowie.

N. D. 5929. Zagubiony zo sta ł przez 
lę K roi d o w ó d  Nr. 13669 na zasl'a1Vg2^, 
IS is t y  t a N l a w u e  z 3 kuponam i na \ 0. 
3 0 0 ,  p rzeto  łaskaw y znalazca zechce 
żyć takowy do B auku Polskiego lub do 7/^, 
ścicielki za rogatkam i M a ry m o n c k ie m i< cj 
mu Nr. 2 zam ieszkałej, gdyż sam kor 
mieć nie może z powodu zrobionego » 
należy  ostrzeżenia, 

j 3 -1 4 8 5 8  A n i e l a  S 4 r « * -

N. D. 6562.

O strzeżen ie.
Podaję do publicznej wiadomości, iż k** 

c ją  wystawioną za Domem Zleceń, u t r z y j ,  
wnnym w W arszaw ie przez p Ignacego 
ryckiego, w dniu 17 (29, Październ ika r ' 
urzędownie odwołałam.

1 — 16193 J u l j n  D o b r o w o l s k i * '

cbne|

N. D. 6573. W  dniu 26 Październ ika  (7 L i
stopada) r. b. o godz. 11 z ran a  w W arsza 
wie w rynku  Starego m iasta; w dn iu  27 P a 

N. D. 6528.
J a  niżej podpisany podaje do powszech"^ 

wiadomości, że upoważniony zostałe® 
o g t i c l a i  P. I N o t r a  f l a l w l ń s k l " e< 
do zebran ia  wiadomości o poczynionych prz 
t t i e g o  d ł u g a c h ,  wzywam więc 
stk ich  wierzycieli tegoż P. Malwińskiys. 
ażeby w przeciągu ośmiu dni od daty n iD' "j 
szego ogłoszenia zgłosili się do mn' e PrH 
N r 726, przy u licy Leszno od godziny “r . 
giej do czwartej po południu i weksle s 
zaprezentow ali, po upływie zaś tego ter® ’ 
każden  niezgłaszający  się s a m  un- 
w i n e  p r z y p i s z e - , że zapłacony nie
dzie’ 1C144-Anastazy Knńltonski. 101

^  D r u k u j .   —__________ _____________________ ______________ m c  t t  i j u a u  m i a s t a ,  w  U  111 l i  L I  J l 8

4 wej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzur


